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Łódź, ulica Piotrkowska Nr. 35. 


Uchwały rady naczelnej polskiej partjì socjalistycznej. 


Poza polityka zagraniczną i wojskiem — wszystko niezadawalnia pepesowców 


Warsz. spr. parl. 
(Gr.) telef.: 

Wczoraj rezpoczęły się dwudnio- 
we obrady rady naczelnej P. P. S., 
pod przewodnictwem posła Daszyń- 
skiego. 

Przedmiotem -obrad była sytua- 
cja polityczna i sprawa ustosunko 


„Wiad. Codz.“ 


wania się do rządu Marszałka  iłsud- 
skiego. 
Zasadnicze referaty wygłosili: 


pos. Barlicki o polityce wewnętrznej, 
pos. Marek o działalności klubu par- 
lamentarnego P. P. S.i pos. Niedział- 
kowski e polityce zagranicznej. Po 
referatach wywiązała się dyskusja, 
która trwała do późnego wieczora. 

W toku dyskusji pos. Daszyński 
zakomunikował zebranym treść listu 
pos. Moraczewskiego, w którym po: 
daje motywy swego wstąpienia w skład 
rządu. W dyskusji krok pos. Mera- 
czewskiego spotkał się z krytyką. 
Większość głosów oświadczyła się 
przeciw wstąpieniu członka P. P. S. 
do rządu. 7 

Wybrano komisję redakcyjną. 

+ W konkluzji przyjęto następującą 
rezolucję: 

Rada naczelna przyjmuje do za- 
twierdzającej wiadomości sprawozda* 
nie C.K. W.i Z P. S. 

Rada naczelna stwierdza, że 


działalność rządu p. Bartla nie 
odpowiada 


oczekiwaniom klasy robotniczej i de- 
mokracji, zwłaszcza pod względem 
społeczno gospodarczym przez 


brak stanowczych decyzji 


i uległość wobec reakcji kapitali- 
stycznej. Współpraca rządu p. Bartla 
z prawicą, przyjęcie zmian Konsty- 
tucji i pełnomocnictwa, przyczyniły 
się do rozzuchwalenia reakcji. Utru- 
dnia to walkę P. P. S. z reakcją po- 
lityczną i rozzuchwala wystąpienia 
obozu klerykalnego. 

Nierozwiązanie sejmu, niezdol- 
nego do wyłonienia rządu było 


błędem politycznym 


którego następstwem jest zgubna 
propaganda faszystowska, zamiesza- 
nie pojęć politycznych w kraju iosła: 
bienie demokracji. 

Jako dodatnie zjawiska wystę- 
puje oczyszczanie wojska, skarbu, 
oświaty i administracji z reaktyjnych 
żywiołów antypaństwowych. 

Rada naczelna oczekuje dalszych 
radykalnych kroków oczyszczenia w 
innych działach administracji. 

Rada naczelna stwierdza, że to- 
warzysz 

Moraczewski 


wstąpił do rządu 
na własną odpowiedzialność 
nie związując partji. 


W stosunku do rządu Marszałka 
Piłsudskiego rada naczelna 


zajmuje stanowisko rzeczowe 


w zależności od jego programu i dzia- 
łalności. 

Jako główne żądania klasy ro- 
botniczej na najbliższą przyszłość 
rada naczelna wysuwa: 

1) energiczną walkę z drożyzną 
i bezrobociem, 2) nienaruszanie zdo- 

ebyczy robotniczych w dziedzinie usta- 
wodawstwa społecznego, 5) przepro. 
wadzenie ankiety o kosztach pro- 
dukcji, 4) poprawa bytu pracowników 
i urzędników państwowych, 5) przy- 
stąpienie do energicznego wykonania 
ustawy o reformie rolnej, 6) wprowa 
dzenie w życie przepisów Konsty- 
tucji, przedewszystkiem dotyczących 


praw obywateli i praw mniejszości 
narodowych 


7) zmiana w polityce 


w stosunku do mniejszości 
wych, 8) nienaruszalność istniejącej 


narodo- 


ordynacji wyborczej 
9) szybkie przeprowadzenie 
nowych wyborów 


10) reorganizacja armji, dająca znacz- 
ne oszczędności budżetowe, 


skrócenie czasu służby 


przy jedneczesnem usprawnieniu or- 
ganizacj strzeleckiej i innych forma: 
cji przysposobienia wojskowego, 


11) amnestja dla więźniów 
politycznych. 


Udział w rządzie 


przedstawicieli monarchistycznych i 
wielkoziemiańskich 


organizacyj uważać należy za groźbę 
dla walki z reakcją, a w szczególnoś 
ci dla sprawy reformy rolnej. 

Rada naczelna z zadowoleniem 
stwierdza, że pokojowa 


polityka zagraniczna 


podtrzymywana konsekwentnie tylko 


przez PPS, doprowadziła przy czynnym 
udziale naszych towarzyszy, do rezul 
tatów dla kraju pomyślnych w posta 
ci powołania Polski do Rady Ligi, z 
prawem wyboru ponownego. Rada na 
czelna podkreśla, że rezultat ten o- 
siągnięty został dzięki polityce pro- 
tokułu genewskiego i Locarna, zwal- 
czanej stale przez organizacje nacjo- 
nalistów. | 

Rada naczelna przyjmuje do wia 
domości decyzje drugiej międzynaro 
dówki co do potrzeby współpracy so 
cjalistów z Ligą Narodów. 

Rada naczelna wzywa organiza 
cje partyjne do zorganizowania walki 
z kapitalistycznym ruchem frobotni- 
czym, przybierającym postać rzeko- 
mo robotniczych organizacyj. 

Rada naczelna zwraca uwagę or 
ganizacyj partyjnych na niebezpie- 
czeństwo, grożące demokracji ze stro 
ny zjednoczonej reakcji i oświadcza, 
że klasa robotnicza użyje wszelkich 
możliwych środków dla obrony pra- 
wa wyborczego. 


Prof. Kemmerer w Ameryce o Polsce. 


„w. Polsce jest coraz lepiej mimo że weszła dopiero w okres walki o odbudowę 


otrzymała z Nowego Jorku komunikat 
treści następującej: 

Zjawiska gospodarcze w Polsce 
wskazują na wzrost w kierunku dobro" 
bytu. Znajduje to potwierdzenie w zna- 
cznej poprawie. konjunktur w  kredy- 
tach dla Poiski na rynkach obcych, o: 
raz w stałem zmniejszeniu liczby -bez- 
robotnych i wreszcie w ogólnem wzmo 


gospodarczą i finansową. 


cnieniu sytuacji gospodarczej, o której | w każdym razie nie wychodzą one pe 


przewodniczący amerykańskiej misji do 
radców finansowych prof. Kernmerer 
powiedział w obecności przedstawiciela 
amerykańsko-polskiej lzby handlowej, 
co następuje: 


„Złoty polski prawie od 5 mie- 
sięcy wskazuje tendencję stałości, a je 
śli notowane są wahania jego kursu, to 
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Kompanja saperów w socha 


czewskiej fabryce prochu. 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.“ 
(Gr.) telef 

Strajk w sochaczewskiej fabryce 
bezdymnego prochu i w gorzelni, na- 
leżących do przedwojennego Belgij- 
skiego Tow. sztucznego jedwabiu, za- 
ostrzył się w ubiegłą sobotę. 

Strajkujący robotnicy usunęli 
obserwacyjne - posterunkt robotnicze 
z fabrycznych wodociągów i elek- 
trowni. 

Zarząd fabryki w obawie wybu- 
chu prochu, znajdującego się na skła 
dzie zawezwał pomocy wojska. Na 
skutek zarządzenia dowódcy O. K. 


Warszawa wyjechała do Sochaczewa ; 
| sierpnia poważnej redukcji. 


LONDYN, 18.10. Agencja Reutera 


z Warszawy kompanja saperów. 


— nz 


| 


51 miljonów złotych nad- 
wyżki wywozu nad przy- 
wozem 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.* 
(Gr.) tel.: 

Na zasadzie danych gł. urzędu sta 
tystycznego bilans handlowy w wrześ- 
niu wykazuje nadwyżkę wywozu nad 
przywozem w wysokości 50.990.000 zł. 

Eksport towarów wynosił 199363000 
zł., zaś przywóz 148.578.000 zł. 

W dziedzinie przywozu najbardziej 
wzrósł import bawełny (58.417.000 zł.), 
inne zaś pozycje uległy w stosunku do 


AR Z O Z R Z O ZE W Z WE W 


polskiemu, będą 


za ramy wahań normalnych. 

Bank Polski zwolnił obecnie zapas 
złota, zdeponowanego w Anglji w for- 
mie gwarancyj udzielonych Polsce po- 
życzek zagranicznych, wobec czego 


„zwiększono pokrycie banknotów emi- 


towanych przez Bank Polski z 50 proc. 
do 43 proc. 

Stan bezrobocia w polsce, jakkol- 
wiek ciągle jeszcze zły, ulega stałej co 
dziennej poprawie. 

Gdy w styczniu rb. liczba bezro” 
botnych wynosiła 359 tysięcy, to w 
sierpniu rb. było tylko 245 tys. 

— Sytuacja gąspodarcza Polski — 
mówił dalej prof. Kemmerer jest 
znacznie lepsza obecnie, niż lutym 
rb., ale dodać muszę, że Polska zaled= 
wie weszła w okres trudnej walki i od 
budowę gospodarczą i finansową“. 


Do wiadomości powyźszej Reuter 
dodaje, iż poseł polski w Waszyngto- 
nie p. Ciechanowski oświadczył nieda- 
wno, iż, według otrzymanych przez nie 
go wiadomości z Warszawy, rady, któ- 
rych prof. Kemmerer udzielił rządowi 
w znacznej mierze 
przęstrzegane i stosowane w praktyce, 


w 


Str. 2 


P. wieepremjer Bartel 
wraca do pracy. 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.“ 
(Gr.) telef.: 

Po kilkudniowym wypoczynku p. 
wicepremjer Bartel powraca w środę 
rano do Warszawy, gdzie natychmiast 
po przyjeździe obejmie urzędowanie 


w prezydjum rady ministrów. 


P. Prezydent Mościcki na 
zawodach sportowych po- 
licji. 

Warsz. spr. parl. „Wiad. Cedz.* 
(Gr.) telef. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
wczoraj około południa obecny był 


na zawodach sportowych policji pań- 
stwewej w Agrikoli. 


Wojsko  przedewszystkiem 


Warsz spr. parl. „Wiadom. Codz.* 
(Gr.) telef. 

Wszyscy inspektorzy generalnego 
inspektoratu sił zbrojnych otrzymali spe 
cjalne służbowe bilety wolnej jazdy, 
ważne na wszystkie pociągi 


Jak nas informują, z dniem 1 li- 
stopada b. r. ma być wprowadzony na 
kolejach wolny przejazd transportów 
wojskowych. 


Z ministerjum skarbu. 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.“ 
(Gr.) telef.: 

Wczoraj od rana minister skar- 
bu Czechowicz prowadził konferencje 
z dyrektorami departamentów oraz 
dyrektorami monopoli państwowych 
w sprawie ostatecznego uzasadnienia 
i komentarzy do poszczególnych dzia 
łów budżetu, który odchodzi do dru- 


Dowiadujemy się, że uzasadnie 
nie budżetu na następny rok będzie 
bardzo obszerne i obejmie około 800 
stron druku. 


Zatarg o zwłoki na uniwer 
sytecie wileńskim. 


WILNO. 18.10. Między studentami 
medycyny tutejszego uniwersytetu 
chrześcijąnami i Zydami doszło do za- 
targu na tle dostarczania zwłok do pro 
sektorjium. 

studenci chrześcijanie postanowili 
nie wpuszczać z dniem dzisiejszym do 
prosektorjów studentów — Żydów, o ile 
ci nie zobowiążą się dostarczyc 8 tru- 
pów żydowskich, tj. liczby odpowiada- 
jącej procentowi słuchaczów Zydów na 
wydziale lekarskim. 


Witos czuje wybory. 


PRZEMYŚL, 18. 10. A. W. — 
Wczoraj odbył się tutaj zjazd okrę- 
gowy stronictwa chłopskiego „Piast“, 
w którem wziął udział prezes Witos, 
oraz posłowie: Gruszka, Kosydarski, 
Ostrowski i Stoczek. 

Z pośród szeregu referatów naj- 
bardziej interesującym był referat 
prezesa stronnictwa „Piast“, Witosa. 
W referacie tym komentował poseł 
Witos politykę wewnętrzną państwa, 
na terenie sejmowym i poza sejmo- 
wym. Sytuację tę ocenia pos. Witos 
bardzo pesymistycznie. Stwierdził on 
m. in., iż wybory do ciał ustawodaw- 
czych są dużo bliższe, niż przypusz- 
czają ogólnie. 

W zjeździe wzięło udział około 
100 osób. 


Najwyższy sąd zatwierdził 
karę na zabójcę Lindego. 


WARSZAWA, 18.X. W dniu 18 b. 
m. Najwyższy sąd wojskowy w skła- 
dzie gen. Krzemińskiego, gen. Szpa- 
kowskiego i pułk. Sikorskiego uchy- 
ił skargę apelacyjną obrońcy zabój- 
cy Ś. p. Huberta Lindego, sierżanta 
Trzmielewskiego, zatwierdzając wy- 
rok 10-letniego więzienia, wydany w 
I-ej instancji. Wyrok Sądu Najwyższe 
go jest ostateczny. 
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Cel przyjazdu gubernatora Hardinga. 


Klektryfikacja Polski i monopol tytuniowy. 


Przyjazd do Poiski p. Hardinge, 
jednego z najpoważniejszych, f.nansi- 


„stów amerykańskich, wywołał w prasie 


szereg komentarzy w szczegółach myl- 
nie przedstawiających powód przyjazdu 
gubernatora bostońskiego Federał Reser 
ve Banku. 

Z kół miarodajnych „dowiadujemy 
się, że poza konferencjami ogólnemi z 
prezesem dr. Steczkowskim, które bę- 
dą miały na celu zapoznanie amerykań 
skiego gościa z sytuacją gospodarczą 
Polski, głównym celem przyjazdu p. 
Hardinga jest skontrolowanie i oszaco 
wanie prac biura wielkiego syndykatu 
American = European Utilities Corpora- 
tion. ; 

Biuro tego syndykatu od roku zgó 
rą pracuje w zupełnej ciszy nad proje 


ktem elektryfikacji Polski, prowadząc 
jednocześnie wstępne pertraktacje w 
tej sprawie z rządem polskim. 

W miarę rozwoju prac i zapozna 
wania się z potrzebami gospodarczo- 
finansowemi polsko-amerykański syndy 
kat zainteresował się również i innemi 
dziedzinami. | h 

Jak słychać np. American Europe 
an Utilities Co bada odźdłuższego cza 
su sprawę wielkiej pożyczki dla -Polski 
na płaszczyźnie koncepcji dzierżawy 
monopolu tytoniowęgo i spłacenia w 
związku z tem pożyczki zaciągniętej 
przez Polskę we Włoszech. : 

P. Harding przyjeżdża do Polski 
na prośbę prezesa zarządu A.E. U. Co, 
p. Bertrona współwłaściciela wielkiego 
domu handlowego „Bertron, Griscone 


Wyniki kongresu partji 
radykalno-społecznej. 


MOSKWA, 18.X. (Tel. wł.). Prasa 
ogłasza komunikat działaczy epozycyj- 
nych, Zinowjewa, Trockiego, Kamienie 
wa, w którem ci przywódcy opozycji 
poddają się Centralnemu komitetowi 


partji komunistycznej, uznają publicznie, 


swe błędy wykroczenia przeciw dyscy 
plinie partyjnaj i zobowiązują się do 
szerzenia {swych poglądów w przeszło 
ści tylko w formie, nie naruszającej inte 
resów partji komunistycznej. 


Historja tego pozornego poddania 
się Trockiego i tow. jest następująca: 
11-go października wystosował Stalin 
ultimatum do Trockiego. Wówczas naj 
wybitniejsi opozycjoniści zebrali się w 
jednym z lokali moskiewskich, Zinow- 
jew I Łaszewicz nastawali na kontynu 
owanie akcji przeciw rządzącej większo 
ści Politbiura, natomiast Kamieniew i 
Jeddokimów żądali ukorzenia się, gro: 


żąc, Że w razie przegłosowania ich przez 
większość zebrania samodzielnie pójdą 
na ugodę. 

Wedle krążących wiadomości część 
opozycjonistów wycofuje się z życia 
publicznego. Między innymi żona Le- 
nina, Krupskaja, Łaszewicz, Sapronów i 
zapewne Zinowjew. 

Wobec ostatnio zawartej „ugody“ 
15-ta konferencja partji komunistycznej 
nie będzie więcej odkładana, lecz odbę 
dzie się 5 listopada. 

Ostatnie ukorzenie się przywódców 
opozycji jest w ten sposób komentowf 
ne, że załatwia ono wprawdzie chwilo- 


| wo ostry konflijt w łonie partji komu- 


nistycznej, ale wcale nie likwiduje spo 
ru zasadniczego. Opozycja poszła na 
kompromis, główni jej działacze jednak 
nie myślą zaprzestać walki o swe po- 
glądy. 


Opozycja Trockiego złamana. 


Komunikat przywódców opozycji. 


Paryż, 17 października. 

Pongres partji radykalno:spolecz- 
nej w Bordeaux zakończy) się odczyta 
niem przez nowego prezesa partji, sena 
tora Sarraut, manifestu politycznego. 

Manifest oświadczą się za współ- 
pracą z socjalistami, lecz ze współpracy 
tej wyraźnie wyłącza komunistów. Zy- 
czenie to ma charakter raczej teoretycz 
ny ! było konieczne celem uspokojenia 
lewego skrzydła partii, które etrzymało 
w ten sposób satysfakcję platoniczną. 

Manifest uznaje konieczność utrzy 
mania rządu jedności narodowej jak 
również udziału w nim członków partji. 

Manifest podkreśla szczerość uczuć 
republikańskich Poincarego, oraz składa 
hołd Herriotowi, który dla dobra oj- 
czyzny przystąpił do wspólnej pracy z 
Poincarem. 

Z powyższego jasno wynika, że 
rząd obecny może liczyć na trwałe po- 
parcie partji radykalnej. 

Charakterystyczne jest, że mani= 
fest senatora Sarraut uchwalony był 
jednomyślnie, gdyż tylko trzy głosy wy 
powiedziały się przeciwko niemu. 

Kongres uchwalił jednocześnie sze 
reg rezolucji, a między innemi, w spra- 
wie długów oraz polityki zagranicznej 
partji. 

W sprawie długów kongres stanął 
na stanowisku Poincarego, gdyż doma- 
ga się włączenia do układów zastrzeżeń 
sformułowanych przez rząd obecny. 

Rezolucje wyrażają się sceptycznie 
o szczerości woli pokojowej Niemiec, 
oraz stwierdzają, że w niemieckim mi- 
nisterjium sprnw zagranicznych wciąż 
panuje duch Bismarka. W dalszym 
ciągu, analizując traktaty niemiecko-so 
wiecki i sowiecko litewski, stwierdzają, 
że obydwa są wymierzone przeciwko 
Polsce, to też wzywają rząd francuski 


a A O A A w wn 


do popierania polityki porozumienia 
polsko-rosyjskiego, która była doktryną 
partji radykalnej podczas wojny jak i 
po wojnie. 

Ripaulta, którego rezolucje kongres 
jednomyślnie uchwalił, wybrano na wi- 
ceprezesa partji. 


PARYŻ, 18-go października. (PAT). 
Omawiając deklarację partji radykalnej, 
pisma podkreślają głównie ten moment 
iż partja zatwierdzi, stanawisko mini- 
strów radykałów wobec gabinetu Poin 
carego i że nie będzie krępowała jego 
działalności. 

Jeden z ministrów oświadczył 
współpracownikowi „Echo de Paris“, iż 
członkowie kartelu, którzy „dotychczas 
nie zajmowali wyraźnie zdecydowanego 
stanowiska wobec rządu, bedą mogli 
obecnie z większą łatwością głosować 
za rządem, który może podążać swoją 
drogą w zupełnem bezpieczeństwie. 
ATE REZ ZANE HY WRO WZ EECC KOCE, 


Podsekretarz stanu w 
ministęrjium Ssprawiedli- 
wości. 


Dowiaduiemy sie, że nominacja p. 
Stanisława Cara, szefa kancelarji cy- 
wilnej na stanowisko podsekretarza sta 
nu w ministerjum sprawiedliwości na- 
stąpi dopiero prowdopodobnie po po- 
wrocie wicepremiera Bartla z urlopu. 


U | ED Í WYSTAWĘ GOSPODARSKO- 


HYGJENICZNĄ w ŁODZI 
KONCERT—RADJ0—KINO. 


Al. Kościuszki 73, 75, 77 
| wewn podwoić 


„Targ Rzemieślniczy*. — 


WEJŚCIE 1 ZŁOTY. 


and Co“ w Nowym Jorku, bydw tej i 
innych sprawach, przygotowanych przez 
polskie przedstawicielstwo A E. U. Co 
wydać swój sąd. i 


Dodać należy, że A. E. Utities Co 
powstała w 1925 roku i obejmuje naj- 
poważniejsze koncerny „amerykańskie 
zarówno przemysłowe jak i bankowe, 
Wystarczy wymienić takich członków 
tego syndykatu: P. A. Rockefeller, Cha 
se National Bank (drugi pod względem 
wielkości bank żw St. Zjednoczonych) 
Aluminium Company of America, Wes 
tinghouse Elektric International Co, Ame 
rican [International Mercantile Marine 
Co, United States Steci Proquets and 
Co, American Locomotive Co i wiele 
ianych potężnych koncernów. 


Walka z lichwa mieszka- 
NIOWą. 
Warsz. spraw. parl. „Wiad. Codz.* 
(Gr.) telef.: 
Ministerjum spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z ministerjum sprawie 
dliwości opracowuje obecnie projekt de 
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej w 
sprawie walki z lichwą mieszkaniową. 
Powyższy dekret, który prawdopodo- 
bnie znajdzie się na najbliższem posie- 
dzeniu rady ministrów, będzie miał 
charakter rozporządzenia ramowego, 
nieustalającego szczegółów i przewidy 
wać będzie wydanie rozporządzenia wy 
konawczege do dekretu przez ministra 
spraw wewnętrznych. W każdym razie 
wiadomo już jest, że dekret naznaczać 
będzie bardzo wysokie kary za prze- 
kroczenia. 


' Echa nadużyć w dyrekcji 
robót publicznych. 


WARSZAWA, 18.X. W dniach od 16 
b. m. warszawski sąd okręgowy roz- 
patrywał sprawę b. dyrektora okręgo 
wej dyrekcji robót publicznych Hen- 
dzelewicza, wicedyrektora inż. Ulej- 
skiego oraz dostawcy materjałów bu 
dowlanych Hirszfelda, oskarżonych o 
nadużycia na szkodę skarbu państ- 
wa. W dn. 18 b. m. zapadł wyrok, 
skazujący dyr. Hendzelewicza na za- 
płacenie strat poniesionych przez 
skarb państwa w wysokości 26.400 
złotych oraz pół roku więzienia, Ka- 
ra więzienia została darowana z po~ 
wodu przedawnienia. Inż. Ulejski o- 
raz Hirszfeld zostali uniewinnieni. 


Rozłam wśród górników 
angielskich, 


LONDYN, 18.10. A. W. Górnicy 
angielscy podzielili się obecnie na dwa 
obozy. Większość górników wypowiada 
się przeciw strajkowi i przystępuje do 
pracy. Poważny jednak odłam ludności 
górniczej zdecydowany jest podtrzymać 
strajk i próby złamania go traktuje ja- 
ko odstępstwo i zdradę interesów ro- 
botniczych. 


| 


m 
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Walki na tem tle mają miejsce w - 


każdym niemal okręgu górniczym. Dziś 
nadeszły znowu wiadomości o poważ= 
niejszych zajściach w jednym z okrę- 
gów górniczych południowej Walji. 

Rząd, wobec nadchodzących co 
raz to z innych okręgów wiadomości 
o zaburzeniach, zdecydowany jest przed 
sięwziąć najdałej idące środki zapobie- 
gawcze. 


Manifest finansistów. 


LONDYN, 17 października. (Tele- 
gram własny). 

Zapowiadany na środę znamienny 
manifest najwybitniejszych finansistów 
świata, będący w ścisłym związku z 
ważkiemi rozmowami, prowadzonemi 
ostatniemi czasy przez wielkich prze- 
mysłowców i bankierów różnych krajów, 
ma nawoływać do zbiorowego wysiłku 
wszyskie państwa europejskie celem 
przezwyciężenia chronicznej choroby, 
która toczy organizm ekonomiczny 
Europy. 


Wszystkie narody wiążą swe 
najrozinaitsze okresy historyczne 
z pewnymi centralnymi osobistościa- 
mi. Ma to być nietylko nagroda dla 
nich, ale jest to koniecznością dla 
narodu samego, który we wszystkich 
swych odłamach otacza tego boha- 
tera ciągle nowemi legendami i prze 
kazuje jego pamięć młodym i przy- 
szłym generacjom. 

To powinno było się stać i z Jó- 
zefem Piłsudskim. 

Dlaczego stało się inaczej? 

Odpowiedź na to pytanie powin- 
na wyjaśnić także preblem nad któ- 
rym od lat wszyscy się zastanawiają 
i który stał się prawdziwą zagadką 
ód dni przewrotu majowego. O 
właściwie idzie tu gra, o co i 
bój w narodzie polskim którego cen- 
trum stał się Piłsudski. Otóż zda- 
niem naszem pirrwszą przyczyną— 
niezależnie naturalnie od rozwoju 
i powstawania ciągle to nowych ogniw 
palnych tego zatargu to fakt, że. do 
tego miana bohatera czymęża opatrz- 
nościewego tego okresu historyczne- 
go pretendował i pretenduje drugi 
człowiek—Roman Dmowski. Uzasa- 
dnia on swe prawo faktem historycz- 
nym, że z dwuch orjentacji politycz- 
nych narodu polskiego w okresie 
wojny światowej — zwyciężyła jego 
teza sojuszu z ententą—a poniósł zu- 
połną klęskę kierunek aktywistów, 
którzy z Piłsudskim na czele oparli 
się na mocarstwach centralnych. 

Obóz polityczny, którego mężem 
sztandarowym był Dmowski, chciał 
naturalnie eskontować te zasługi dla 
utrwalenia swych wpływów partyjno- 
politycznych i pod ekskluzywnem 
mianem obozu narodowegoe—prawica 
polska z endencją na czele zaczęła 
bój o panowanie nad Polską i dusza- 
mi jej obywateli. 

Jedyną przeszkodą był Józef 
Piłsudski. Ta przeszkoda musiała za 
każdą cenę być usunięta. 

Na tle tego zasadniczego anta- 
gonizmu wmawiano naturalnie cały 
szereg innych faktycznych lub urojo- 
nych, starych lub nowych różnic w 
poglądach na politykę Polski tak 
w polityce zagranicznej, jak i we 
wnętrznej państwa. 

Endecja przemieniła swoją ruso- 
filską ugodowość z okresu niewoli na 
system polityki zagranicznej i Polski 
niepodległej, opartej na sojuszu z Ro- 
sją. 

Przeciwstawia ona tę politykę 
systemowi federatywnemu zwrócone: 
mu przeciw Rosji. 

Pamiętna jest walka endecji 
przeciw Piłsudskiemu w okresie mar- 
szu na Kijów, gdy St. Grabski, jako 
ówczesny prezes komisji spraw za- 
granicznych sabotował wszelką dzia- 
łalność w tym kierunku 

W konsekwencji endencja pro- 
paguje ucisk słowiańskich mniejszo- 
ści terytorjalnych w wewnętrznej poli 
tyce Polski. Widząc bowiem bez- 
względną sprawność interesów mię- 
dzy Polską, a Rosją, pragnie endecja 
oprzeć ten sojusz na jedynym, jej 
zdaniem, wspólnym interesie tych 
dwuch naturalnych przeciwników, na 
niedopuszczeniu do powstania nieza- 
wisłych państw kresowych, a w szcze- 
gólności państwa ukraińskiego, które 
by Rosję odcięło od morza. 

Stuletni pokój między Rosją, 
a Niemcmi na podstawie rozbioru 
Polski, jest dla nich przykładem hi- 
storycznym. 

Obóz Piłsudskiego musiał jed- 
nak przez wewnętrzną politykę libe- 
ralną zyskiwać zaufanie mniejszości 
narodowych dla swych zamierzeń fe- 
deratywnych—i z zadowolonych auto: 
nomicznie rządzących się mniejszo- 
ściach kresowych stworzyć gniazde 
aktywnej irrydenty przeciwko Rosji. 

Z tem łączą się naturalnie i dal- 
sze rzuty i linje polityki zagranicznej 
i wewnętrznej. 

„Problemy społeczne i gospodar- 
cze mają w tej walce znaczenie dru- 
gorzędne. Nie mniej jednak nie mog- 


ła pozostać bez skutku i ta okolicz- 
ność, że po stronie jednej skupiła się 
przeważnie reakcja społeczna i partje 
polityczne służące jej gospodarczym 
interesom, a z obozem Piłsudskiego 
złączyły się w okresie walki niepod- 
ległościowej żywioły lewicowe, chłop 
sko-radykalne i robotnicze, których 
zresztą łączą w przeszłości wspólne 
tradycje polityczne, a nawet łączność 
organizacyjna. | 
Niestety lewica i demokracja 
polska nie wykazały w Polsce nie- 
podległej dosyć siły woli, charakteru 
i konsekwencji zasad. Kapitulowała 
ona wobec skonselidowanej prawicy 
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także pod względem ideowym i u- | najlepszą i najsilniejszą ostoję dla 


możliwiła jej opanowanie dusz i par- 
lamentaryzmu polskiego. 


Obóz Piłsudskiego, widząc prze- 
to niemożliwość odegrania się w dro 
dze zwykłych demokratycznych po" 
czynań, chwycił się środków rewolu" 
cyjnych. 

Ludność żydowska — a w szcze 
gólności jej część demokratyczna sta 
nęła wobec dylematu. Ze względów 
zasadniczych nie może ona być obo: 
jętną wobec ataku na demokrację, a 
także ze względów realnych widzi po 
lityka żydowska w parlamentaryźmie 


swej wałki o równe prawa. 


Z drugiej strony jednak sym- 
patje demokracji żydowskiej muszą 
być po strenie tego obozu w Polsce, 
który się podjął walki z reakcją, heł 
dującej antysemityzmowi oraz ucisko 
wi narodowościowemu i który swą 
politykę oparł na wolności i zadowo 
leniu mniejszości narodowych, na do 
brobycie szerokich warstw ludu pracu 
jącego, na sojuszu z żywiołami lewi- 
cy i demokracji. 


CWI HELLER 
poseł na Sejm. 


Dyskusja nad deklaracją 


w parlamencie czeskosłowackim. 


Praga, 17 października 1926 r. 


W piątek dnia 15 października par 
lament czeskosłowscki przystąpił do 
dyskusji nad ekspose premjera Szwehli 
i ministra skarbu d ra Englisza. Dysku 
sja potrwa prawdopodobnie do środy, 
kiedy to odbędzie się głosowanie nad 
obu deklaracjami, Przebieg posiedzenia 
piątkowego, które było  stosunkowe 
krótkie, był naogół spokojny. 


W kuluarach sejmu poświęca się 
bączną uwagę rokowaniom premjera 
Szwehli ze słowackiemi ludowcami, któ 
rych stanowisko wobec nowego gabine 
tu detychczas nie jest należycie wyjaś" 
nione. Jak wiadomo, słowackie stron- 
nictwo ludowe narazie nie bierze czyn- 
nego udziału w gabinecie p. Szwehli, 
jednakże panuje tu przekonanie, iż od- 
nośne pertraktacje dadzą pomyślny wy 
nik. Ludowcy słowaccy starają Się, jak 


Min. Zaleski 


o sjoniżmie 


i autonomii kulturalnej żydów w Polsce. 


Minister spraw zagranicznych p. 
August Zaleski przyjął p. Jakóba Lan- 
daue, dyrektora żydowskiej agencji te- 
legraficznej i udzielił mu następującego 
wywiadu: 

Jakie stanowisko zajmuje pan mi- 
nister wobec sjonizmu | w sprawie za” 
łożenia siedziby narodowej dla Zydów 
w Palestynie ? 

— Mogę pana zapewnić — odpo- 
wiedział p. minister, — że z zaintereso- 
waniem odnoszę się do idei sjonistycz- 
nej i z przychyłnością śledzę jej dotych 
czasowy rozwój i postęp. Akcja sjoni- 
styczna zapoczątkowana na ziemiach 
polskich miej więcej przed 20 laty, po 
powstaniu niepodległego Państwa Pol- 
skiego mogła się swobodnie dalej roz" 
wijać w granicach niepodległej Rzeczy* 
pospolitej. W roku 1925 w czerwcu 
przybył, jak panu wiadomo, do Polski 
prezydent światowej egzekutywy sjoni 
stycznej p. Sokołow. Podczas swego 
pobytu w Warszawie otrzymał on od 
ówczesnego ministra spraw zagranicz 
nych p. Skrzyńskiego list, w którym 
sprecyzowane zostało stanowisko przy- 
chylne, jakle zajmuje rzad polski, wzglę 
dem ruchu sjonistycznego. 

Upatrując w wysiłkach organizacji 
sjonistycznej 


uprawnione i słuszne dążenie do 
odrodzenia indywicualności narodo 
wej i kultury żydowskiej przez. 
stworzenie własnego ogniska naro- 
dowego w Palestynie. 


Rząd polski i nadal zajmować będzie 
względem akcji sjonistycznej w Polsce 
stanowisko nacechowane życzjiweścią i 


w myśl tradycyjnych zwyczajów Polski, 
która zawsze popierała wszelkie szla 
chetne poczynania, owiane duchem hu- 
maritaryzmu udzielać jej będzie swego 
moralnego poparcia. Obecnie na grun* 
cie polskim organizacje sjonistyczne w 
swej działalności nie napotykają na żad 
ne przeszkody. Niezbyt dawno w za 
miarze uniknięcia możliwych nieporozu 
mień orez dla sprecyzowania podstaw 
prawnych na których opiera się działal 
ność poszczególnych organizacyj sjoni- 
stycznych w Polsce, została wydana in- | 
strukcja władzom administracyjhym dru 
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giej instencji, która wyjaśnia, że polską 
organizację sjonistyczną należy uważać 
za stronnictwo polityczne i jako takie 
nie wymaga ona legalizacji. Jedynie 
stowarzyszenia sjonistyczne poświęcają 
ce się czynnościom specjalnym, które 
nie są objęte granicami normalnej dzia 
łalności stronnictw politycznych podle- 
gać będą w myśl obowiązujących prze 
pisów rejestracji. 

Władze administracyjne otrzymaly 
jednak polecenia, aby w wypadkach 
wymogu rejestracji formalności te były 
bezzwłocznie załatwiene. Te zarządze- 
nia odzwierciadlają najlepiej przychylne 
stanowisko rządu polskiego względem 
idei sjonistycznej, 

— Jakie stanowisko zajmuje Pan 
minister wobec dążenia Zydów do uzy 
skania autonomji kulturalnej w Pol- 
sce ? 

— Będąc zwolennikiem jak naj- 
większego rozwoju kulturalnego wszy- 
stkich warstw i wszystkich obywateli 
Polski bez względu na ich narodowość, 
sądzę, że wszelkle środki zmierzające 
w granicach obowiązujących ustaw do 
tego celu, należy uznać za pożyteczne 
į pożądane. Konstytucja polska, idąc 
dalej pod tym względem od traktatów 
międzynarodowych, zapewnia wszyst- 
kim obywatelom prawo zachowania 
swej mowy i właściwości narodowych; 
przewiduje ona, że osobne ustawy win 
ny zabezpieczyć mniejszościem pełny i 
swobodny rozwój ich właściwości naro 
dowościowych przy pomocy astonomicz 
nych związków mniejszości o charakte 
rze publiczno-prawnym w obrębie sa- 
morządu powszechnego. 

Wobec dążenia Żydów do uzy- 
skania takiej autonomji kulturalnej 
odnoszę się z największą życzliwo- 
ścią. 

W dalszym ciągu wywiadu oświad 
czył p. minister, że wiedza i praca Źy- 
dów—jak wskazują ich dzieje i rola w 
rozwoju kulturalnym i gospodarczym 
ludzkości—mogą być elementem bar 
dzo cennym dla rozwoju kraju, Mi- 
nister wyraził nadzieję, że przy obopól- 
nych dobrych chęciach dalsza współ 
praca Zyeów na tym terenie wyda w 
Polsce jak najlepsze wyniki. 
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się zdaje, wygrać na czasie, bowiem w 
najbliższej przyszłości powrócić ma do 
Pragi ich przywódca, poseł Hlinka, ba" 
wiący od kilku miesięcy w Ameryce, 
Ostateczna decyzja co do udziału Sło= 
waków, w nowym rządzie zapadnie 
więc prawdopodobnie dopiero po po- 
wrocie posła Hlinki do Pragi. 

W dyskusji nad deklaracją rządo* 
wą pierwszym mówcą był prezes klubu 
agrarjuszy niemieckich, poseł Windirsch, 
który oświadczył przedewszystkiem, iż 
obydwa niemieckie stronnictwa aktywi= 
styczne, a więc agrerjusze i chrześcijań 
sko-społeczni działają zgodnie z postu- 
latami większości ludności niemieckiej 
w Czechosłowacji. Prowadząc politykę 
aktywistyczną, obydwa stronnictwa nie- 
mieckie starają4się pracować dla dobra 
całego narodu niemieckiego. 


W imieniu, niemieckich stronnictw 
opozycyjnych, a więc niemieckich na- 
cjonalistów i niemieckich socjalistów 
narodowych, przemawiali posłowie dr. 
Kleibl i inżynier Jung, oświadczając, iż 
oba stronnictwa i nadal pozostaną w 
opozycji wobec rządu, nie bacząc na 
to, iż w gabinecie p. Szwehli zasiadają 
dwa; ministrowie niemieccy. - 

Za czeskosłowackie stronnictwa 
rządowe przemawiali posłowie Świetlik 
(czeski katolik) i dr. Zadina (czeski 
agrarjusz), Poseł Swietlik dał przede- 
wszystkiem wyraz swemu zadowoleniu 
z powodu utworzenia demokratycznego 
rządu parlamentarnego, któremu w 
tych dniach miejsca ustąpił dotychcza- 
sowy gabinet urzędniczy. Wejście Niem 
ców do rządu, jest zdaniem posła Świe 


tlika, jaskrawym dowodem (konsolidacji 


państwa czeskosłowackiego, łoraz zwy- 
cięstwa idei pokoju międzynarodowe- 
go. Nie bacząc na to, Czechosłowacja 
nie rezygnuje ze swego charakteru na- 
rodowego. 

Poseł dr. Zadina omawiał w pierw 
szej linji eksposć ministra skarbu, pod 
kreślając, iż równowaga budżetowa 
gwarantuje pomyślny rozwój życia go- 
spodarczego Czechosłowacji. Stronni< 
ctwo agrarne darzy gabinet p. Szwehli 
pełnym zaufaniem, akceptując w zupeł 
ności jego program. 

W imienia czeskich stronnictw opo 
zycyjnych obszerne przemówienie wy- 
głosił poseł socjal = demokratyczny Re- 
mesz. Podał on przedewszystkiem kry 
tyce ekspose ministra skarbu, zarzuca- 
jąc mu, iż zupełnie bezpodstawnie 
oskarżał samorządy o nieumiejętną go 
spodarkę. W projektowanej przez mi- 
nistra skarbu reformie czeskosłowackie 
go systemu podatkowego oraz w no" 
wym preliminarzu budżetowym poseł 
Remesz dopatruje' się aktu polityki kla 
sowej, skierowanego przeciwko słabym 
pod względem gospodarczym warstwom 
społeczeństwa. Dlatego teź stronnictwo 
socjal-demokratyczne głosować będzie 
przeciwko rządowi. 

Po wyczerpaniu porządku dzienne 


gó marszałek sajmu zamknął posiedze- 


nie, odraczając dalszy ciąg dyskusji nad 
deklaracją rządową do dnia 19 paź- 
dziernika. 
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pułkownikiem polskim. 


W związku z rewelacyjnemi 
danemi w sprawie b. carskiego in- 
spektora więziennictwa w° gub. 
Tobolskiej, otrzymał związek b. 
więźniów politycznych następujący 
list od posła Sledzińskiego. 


Jako były katorżnik Tobolskiej 
katorgi, pozwolę sobie przypomnieć p. 
inspektorowi carskiej katorgi o jego 
zbrodniczych zarządzeniach — właśnie 
dla więźniów polskich i to politycz” 
nych. 

Naczelnik katorgi Zinowjew, zwierz 
dziki i krwiożerczy w postaci człowie- 
ka, zaraz po objęciu katorgi w 1911 r. 
wydał rozkaz, by wszyscy więźniowie 
odmawiali rano i wieczór modlitwę za 
cara i jego rodzinę, Wszyscy politycz- 
mi odmówili śpiewania tej łajdackiej 
modlitwy, natomiast polacy — więźnio- 
wie kryminalni modlitwę tę musieli bez 
oporu mówić, 

Wszystkich politycznych za opór 
i odmowę modlitwy carosławnej zaku- 
to w kajdany. 

Gdy w imieniu wszystkich poli- 
tycznych zwrócił się do p. Hryniewskie 
go ze skargą na Zinowjewa tow. Tro- 
fimow, to wówczas p. Hryniewski, spra 
wdziwszy zbrodnicze bezprawie naczel- 
nika Zinowjewa, rozkazał kryminalnych 
więźniów, ukaranych za nieodmawianie 
'mcdlitwy, rozkuć z kajdan. Nauczył 
jednak starszy*kat młodszego, jak trze- 
ba zrobić, ażeby wszyscy więźniowie 
tę ohydną modlitwę odmawiali: otóż p. 
Hryniewski pouczył Zinowjewa, że pra- 
wo i okólnik wymagają, aby w każdej 
celi tę modlitwę więźniowie odmawiali, 
więc trzeba, aby do cel więźniów poli- 
tycznych wprowadzić kilku kryminal- 
nych, którzy będą odmawiać i śpiewać 
modlitwę. 

Na rozkaz więc p. Hryniewskiego 
we wszystkich celach katorgi zmuszeni 
zostali Polacy, więźniowie polityczni, 
odmawiać i przysłuchiwać się tej ohy- 
dnej modlitwie. P. Hryniewski jako do 
bry Polak i katolik zmusił więźniów 
Polaków do odmawiania modlitwy , za 
swoich katów, za gnębicieli całego na- 
rodu polskiego! P. Hryniewski gwałcił, 
poniewierał naszemi sumieniami i naszą 
czcią, naszą godnością polskich rewo* 
lucjonistów. Czy musiał to robić, jako 
carski urzędnik? Nie, po trzykroć—nie! 
Bo tego nie było w innych katorgach. 
P. Hryniewski i Zinowjew zrobili to tyl- 
ko, ażeby się przysłużyć swemu panu" 
carowi, któremu wiernie za ruble służy” 
li, żeby w nagrodę za mękę więźniów 
otrzymać ordery pochwały i rubłe od 
caratu. 


P. Hryniewski udawał przed więź” 
niami sprawiedliwego, niby ojca i opie- 
kuna, a w kancelarji dawał takie rozpo 
rządzenia i pouczenia naczelnikowi Zi» 
nowjewowi, że doprawdy za panowania 
tych dwuch łotrów, gnębicieli, krzyw= 
dzicieli i wyrafinowanych  tyranów, 
więźniowie w Tobolskiej katordze żyły 
sobie przecinali, aby nie żyć w tych 
strasznych męczarniach moralnych i fi- 


—— a z a w o Z Z W Z A WZA 


zycznych, jakie zgotowali nam HRY- 
NIEWSKI i ZINOWJEW. Cała katorga 


ciągłej obawie i zdenerwowaniu, bo 
obaj uprawiali stale prowokacje i szy- 
kany więźniów politycznych. 

Gdy przyjechał biskup Cieplak do 
Tobolskiej katorgi to p. Hryniewski, 
jako dobry katolik, prowadził konie od 
powozu biskupa za uzdę, chodził jak 
piesek na dwuch łapkach, a takim- sie 
wydawał słodkim, dobrym i niewinnym, 
jakby jaki święty, a w gruncie rzeczy 
był to okrutny morderca polskiego du" 
cha wśród więżźniów—Polaków, a dla 
politycznych był  nieprześcignionym 
sprawcą i wyrafinowanym siepaczem 
carskim. 

Jeśli to prawde, że ten krwiożer- 
cy sługus carski, ten prześladowca pol- 
skiego ducha i gnębiciel więźniów-poła 
ków i wszystkich więźniów politycz- 
nych, ma dziś w Polsce Wolnej eme- 
ryturę za to, że bojowników o tę wel- 
ną Polskę itak okrutnie prześladował, 
to jest niebywałym skandalem i hańbą 
dla tych, co się o tę emeryturę starali, 
i dla tych, co ję dali. 

Ci, którzy walczyli o niepodleg- 
łość i cierpieli długie lata w carskich 
katorgach, żyją dziś w okropnej nędzy 
i poniewierce, a ich gnębiciele ówczes- 
ni otrzymują w wolnej Polsce zapłatę 
za krzywdzenie tych rewolucjonistów- 
bojowników. 

Czy to możliwe? Czy tak być 
powinno? Nie,, tak pozostać nie może 
i nie powinno ! 

Stowarzyszenie byłych więźniów 
politycznycznych powinno z całą stano 
wczością domagać się, aby w Państwie 
Polskim nie mogły się dziać takie 
skandaliczne i wysoce niemoralne fakta. 

P. Hryniewski nie może nosić 
munduru oficera polskiego i otrzymy- 
wać emeryturę za to, że był katem dla 
bojowników o wolność Polski; powi- 
nien być postawiony pod pręgierzem 
opinji publicznej i za zbrodnie swoje 
powinien ponieść zasłużoną karę! 

To, co pisali op. Hryniewskim to- 
warzysze łódzcy nie wszystko jest 
ścisłe, towarzysze może nie pamiętają 
dobrze wszystkich szczegółów z panom 
wania p. Hryniewskiego w Tobolskiej 
katordze, ale to nie znaczy, że tych 
zbrodni nie popełnił, o których towarzy 
sze powiedzieli. 

Wszyscy towarzysze, b. więźnio= 
wie Tobolskiej katorgi, muszą jaknaj- 
prędzej porozumieć się ze sobą i usta= 
lić chronologicznie wszystkie zbrodnie 
tego bezczelnego renegata, który śmiał 
upominać się o emeryturę dla siebie 
w wolnej Polsce, za to, że męczył bo=, 
jowników o niepodległość Polski. Trze- 
ba tego pana całkowicie zdemaskować 
i domageć się, by tego rodzaju mor= 
dercy i zbrodniarze byli ukarani. 


LUDWIK ŚLEDZIŃSKI 
poseł na Sejm. 
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Słowa prezydenta. 


Przemówienie Waizmana o kryzysie palestyńskim. 
Jesteśmy nerwowi i niecierpliwi. 


Na odbytej przed kilkoma dnia- 


A i ji iązków sjonistycz- 
przeszło rok za ich panowania żyła w | mi Konferencji związków sjonisty 


nych w Anglji, zabrał głos prezydent 
organizacji sjonistycznej prof, Weiz. 
man i złożył między innymi następu- 
jące oświadczenia o obecnem poło- 
żeniu w Palestynie: 

Nie ma najmniejszego powodu 
do nastrojów panicznych. Podstawy 
nasze w Palestynie są zupełnie nie- 
naruszone. Kryzys panuje tylko w 
miastach, a to głównie w Tel-Awiwie 
słabiej w Jerozolimie, najsłabiej w 
Haifie, a wcale kryzysu nie ma w o- 
siedlach rolnych. 

Kryzysy są objawem naturalnym 
w życiu gospedarczem kążdego kra- 
ju. Oto przeżywa teraz Anglja cięż- 
ki kryzys gospodarczy, lecz Anglicy 
mają cierpliwość i czekają, aż ciężki 
okres minie. 


Żydzi natomiast są na- 
rodem wielce niecierliwym. 


Nerwy narodu żydowskiego są z 
powodu strasznych przeżyć osłabio- 
ne, nie wszyscy mają dość sił do 
przecierpienia okresu kryzysowego i 
stąd przesada przy przedstawianiu sy 
tuacji palestyńskiej. 

Faktem jest, że w miastach 


nawet teraz, w okresie kry 
zysowym, żydowskie przed 
siębiorstwa się rozwijają 
a nawet w samym Tel- 
Awiwie rozrasta się han= 
del i przemysł żydowski. 


Nie należy zapomnieć o tem, że 
wielu z tych, którzy w ostatnich 2 ch 
latach przybyli z Polski do Palesty- 
ny, stracili byli już poprzednio w Pol 
sce egzystencję i przyjechali do Pale 
styny ze zbyt wybujałemi nadziejami 
które z natury rzeczy nie dały się tu 
urzeczywistnić. 

Przed wielu miesiącami jeszcze 
wskazywałem na to, że wielka część 


Napad na studentów 
żydowskich na uniwer- 
sytecie w Budapeszcie. 


Budapeszt, 18.10 (Tel. wt.) 


Na uniwersytecie w Budapeszcie 
powtórzyły sie napady na studentów 


żydowskich. Gdy studenci opuszczali 
onegdaj salę wykładową, zostali 
oni zatrzymani przez pewnych o= 


sobników, domagających się, aby wyle 


gitymowali się. 

Studentów żydowskich pobito las- 
kami gumowęmi. Na skutek interwencji 
w kierunku dziekanatu napastnicy zni- 
knęli bez śladów. Przypuszczają iż na" 
padu dokonała grupa terrorystyczna 


Ő 


tych elementów będzie zmuszona do 
powrotu jako nieodpowiednia do wa- 
runków kraju, w którym niema miej- 
sca na spekulację i na „interesy“, 
wiszące w powietrzu. 


Zachowanie tych ludzi jest czę- 
stokroć bardzo dziwne: 


Jeżeli mają powodze- 
nie, uważają to za swoją 
zasługę, w razie zaś nie- 
powodzenia twierdzą, że 
kraj jest temu winien. 

kierwej mówili o „na 
szej“ Palestynie, obecnie 
mówią o „waszej Palesty= 
nie. 


Otóż my tę „podrzuceną* nam 
w ten sposób Palestynę z całym spo- 
kojem i chęcią podejmujemy,. bo też 
te naprawdę 


, nasza. 


Palestyna. Musimy jednak tak inten- 
sywnie pracować, aby stała się ona 
wkrótce 

ich 


Palestyna. 


Nie ulega wątpliwości, że czas 
jest bardzo ciężki. Kto wie, meże nas 
czekają czasy jeszcze cięższe. Lecz 
nie wolno nam się zrażeć, musimy 
pamiętać, że praca nasza obliczona 
jest na szereg pokoleń. To co się 
obecnie, w Palestynie odbywa, jest 
właściwie naturalnym procesem se- 
lekcyjnym. 


Najlepsze, najproduktywniejsze 
elementy pozostaną w Palestynie 
i dalej kontynuować będą swą pracę 
w kraju, a Żydzi całego świata będą 
musieli im przy tem pomagać, Jest 
to praca pjonierów, praca męczenni- 
ków. Lecz męczeństwo jest nicią 
przewodnią cełej historji żydowskiej. 


która powstala poza murami uniwersy= 
tetu. 

Minister oświaty Kłebesberg pole= 
cił rektorowi zastosować jaknajenergicz 
niejszych środków celem uniemożiiwie- 
nia dalszych napadów na studentów ży- 
dowskich. 


Żabotyński w Palestynie. 
TEL-AWIW, 18,10 (tel. wł.) 


Wódz sjonistów rewizjonistów, 
Włodzimierz Żabotyński, który od 
kilku dni bawi w Palestynie wystąpi 
w Jerozolimie, Tel-Awiwie i innych 
miastach i osiedlach na całym szere 
gu wieców publicznych. 


Ze srebrnego ekranu. 


W tych dniach w Łodzi wyświetla- 
ny będzie pierwszy łódzki film „Dzwo 
ny Wieczorne“ własnej wytwórni 
„Emes-Film*. 


Niebywała to sensacja dla Ło- 
dzi. Produkcja filmowa znajduje się 
u nas jeszcze w powijakach. 


Brak należytego zrozumienia dla 
doniosłości posiadania własnych wy- 
twórni filmowych przyczynia się do 
tego smutnego faktu, że o nas zagra 
nicą, bardzo mało wiedzą. Nie stara 
my się sami zapoznać naszych sąsia 
dów bogactwami kraju oraz tężyzną 
i energją pracujących mas. Posiada- 
my wybitne indywidualności arty- 
styczne, które mogłyby stworzyć sze 
reg znakomitych kreacji, gdyby zor- 
ganizować najzdolniejszych i dać im 
możność tworzenia Polski nowoczes 
nej w obrazach. 


Ameryka, Francja szczególnie 
Niemcy zrozumiały potęgę X muzy 
i nie szczędziły kapitałów, ażeby 
stworzyć potężna organizację filmo- 
wą, pojęły bowiem, że każdy film o- 
procentuje kapitał i wzmocni mocar 
stwo go symbolizujące. Nic dziwne- 
go że w krótkim czasie rozrosło się 
królestwo srebrnego ekranu, a znako 
mici kapłani i rycerze czarują potę: 
gą swego artyzmu publiczność całe- 
go świata. 

W ten sposób sława i rozgłos, 
narodu rośnie po za granice pań- 
stwa. 

U nas jeszcze nie docenia się 
znaczenia produkcji filmowej w kra- 
ju. Dlatego kapitał nasz niechętnie 
reaguje na apel śmiałych jednostek z 
inicjatywą. Uważa X muzę za utopję 
a nie za przedsiębiorstwo rentujące. 


Nic dziwnego, że poza próbami kilku | 


„miniaturowych* wytwórni filmowych 
w Warszawie o bardzo prymitywnych 
narzędziach pracy przemysł filmowy 
prawie nie istnieje. 

Dorywcze prace zdolnych reży- 
serów Świadczą, że posiadamy dosko 
nały materjał artystyczny i technicz 
ny, który przy sprzyjających warun- 
kach meże stworzyć własną gałęź 
przemysłu filmowego. Pożądaną jest 
tylko wydatńa pomoc materjalna czyn 
ników rządowych i komunalnych. Zor 
ganizowana wytwórnia filmowa 
„Emes Film* w Łodzi ma specjalne 
znaczenie dla naszego miasta. Przede 
wszystkiem Łodź jest największym 
ośrodkiem zbiorowej pracy i kapitału. 
Symbolizuje twórczą potęgę państwa 
i dlatego nadaje się najlepiej do pro 
pagandy zagranicznej. 


Następnie barwność i zmienność 
życia społecznego i. rażące różnice 
warstw pracujących, bogactwo 
i błyskawiczne tempo akcji i zdarzeń 
z życia polskiego Manchestru stano 


wią obfity materjał dla scenarjuszy 
filmowych. 

Należy więc powitać pierwszą 
wytwórnię łódzką „Emes Film“ i ży» 
cząc jej pomyślnego rozwoju. Jak e- 
nergicznie pracuje młoda jeszcze nie 
okrzepła w kapitał wytwórnia, świad 
czy ten fakt, że w przeciągu kilku ty 
godni został już ukończony pierwszy 
łódzki film 


„Dzwony Wieczorne“. 


O walorach artystycznych tego 
filmu napiszemy podczas wyświetla- 
sty dla szerokiejpubliczności łódz 

iej. 

Narazie mogę oświadczyć że 
próbny pokaz wypadł bardzo pomyśl- 
nie. 

Niezwykle efektowne sceny z ży 
cia włościan łowickich, ich zabawy 
i stroje oraz wielkie przedsiębiorstwa 
przemysłowe w Łodzi świetnie się 
prezentują są to momenty pierwsze- 
go łódzkiego filmu, nadające się do 
propagandy zagranicznej, M. 


Ne 168 
Październik 
Wschód Zachód 
słońca f A słońca 
6 a. 07 Wtorek 16 m. 36 


10 Cheszwan 


Bziś na zebrania 
kontrolne. 


W dniu dzisiejszym winni stawić 
się na zebrania kontrolne szeregowi re- 
zerwy następujących roczników. 


Rocznik 1890 w lokalu komisji 
Nr. 1 Konstantynowska 81 (koszary) na 
litery A,B, C, D, E, F, G,H, l, J. © 

Rocznik 1891 w lokalu komisji 
Nr. 1 o nazwiskach na litery C, I, Ł. 

Rocznik 1892 w lokalu komisji 
Nr. 2 (Konstantynowska 81) o nazwi- 
skach na litery C, I, Ł. 

Rocznik 1893 w lokalu komisji 
Nr. 3 (Leszno 9 koszary) o nazwiskach 
na litery C, L 

Rocznik 1894 w lokalu komisji 
Nr. 4 (Konstantynowska 62 koszary) o 
mazwiskach na litery Br. do Bz. 

Rocznik 1898 w lokalu komisji 
Nr. 5 (Składowa 40 koszary) o nazwi- 
skach na litery Br. do Bz. (b) 


0 komunikację 


pił do zarządu tramwajów  podjazdo" 
wych z propozycją wyrażenia zgody na 
to, by pasażerowie tramwajów miej- 
skich mogli jechać eż na peryferje mia 
sta, tramwajami miejskiemi. 

Jednak dyrekcja kolejek podjazdo 
wych zdjęła stanowisko oporne Huma- 
cząc się tem, że tory kolejek podmiej- 
skich byłyby się więcej niszczyły. 

Jednak magistrat nie dał za wy* 
grane i zaproponował by bilet na pery- 
ferje miasta kosztował o pięć groszy 
więcej i z tą różnicą obie dyrekcje tram 
wajowe się podzielą. 

O ile by jednak dyrekcja tramwa- 
jów podmiejskich i nu tę propozycję 
nie zgodziła się, to magistrat zwróci się 


(b) 


Widzew otrzyma świat- 
ło elektryczne. 


Jak już donosiliśmy mieszkańcy 
przedmieść zwrócili się do magistra 
tu z prośbą o przeprowadzenie kabli 
elektrycznych na Widzewie celem o- 
świetlenia ulic i domów. 

W sprawie tej odbyło się posie- 
dzenie magistratu i elektrowni i o- 
statnia wyraziła zgodą swą na prze- 
prowadzenie kabli jednak oświetlenie 
ulic będzie kosztowniejsze niż zwykle 
ze względu na koszty instalacji do 
których elektrownia nie jest obowią- 
zana. 

Magistrat wyraził zgodę płace- 
nia za światło jedynie tyle ile kosz- 
tuje w całym mieście z tem, aby róż 
nicę dopłacali obywatele tych dziel- 
nic. 


do ministerjum komunikacji. 


W sprawie tej odbędzie się w 
najbliższych dniach posiedzenie za- 
rządów wszystkich zrzeszeń właści- 
cieli nieruchmości przyczem sprawa 
ta zostanie dokładnie omówiona jak 
również i kwestja przeprowadzenia 
kabli elektrycznych na Karolewie i 
Chojnach. (b) 


Nadszedł dzień ponurych igrzysk, 
Dzień męczeństwa chrześcijan... 


(NERON) 
najbliższy film 


„GRAND KINA” 


WADO 


CI CODZIBNNE 


Str. 5 


|Doniosłe narady wierzycieli listów | 
zastawnych. 


tramwajową z krańcami 
miasta. 
W swoim czasie magistrat wystą- 


pz RA 


W niedziele w lokala zw. handlow 
ców polskich odbyło się walne zebra: 


nie wierzycieli posiadaczy listów zastów ; 


nych przy lieznym udziale delegatów 
Pobjanie, Zgierza, Ozorkowa i Toma 
szowa. Zebranie zagaił prezes łódzkie: 
go towarzystwa obrony wierzytelności 
dr. Chylewski poczem przewodnietwe 
objął inż. Dąbrowski. 


Pierwszy obszerny referat wygło 
sit mec. Jencński z Warszawy. Mówca 
podkreślił na wstępie wielką apatję 
wśród szerokich rzesz wierzycieli. Roz 
porządzenie o waloryzacji aważane jest 
ze względu na słobe zainteresowanie 
się i nie skoordynowaną akcję przez 
czynniki rządowe za słuszne i sprawie 
dliwie jakkolwiek życie wykazało, ŻE 
koncepcje prawne jego twórcy prof. Zol 
la są nierealne i doprowadzić mogą 
do ruiny państwe. Ustawa ta wprowa 
dziła zamęt w stosankach, zachwiała 
praworządność i stała się hamuleem 
gospodarczego rozwoja. Rach badow- 
lany dzisiaj nie istnieje, jakkolwiek tyl 
ko jego ożywienie mogłoby doprowa 
dzić de rozwoja Życie gospodarcze. 
Zachodzi obecnie dla wierzycieli nowe 
niebezpieczeństwo z powoda zadań 
wprowadzenia moratorjam dla hypotek 
ziemskich do 1 stycznia 1927, dla miejs 
kich do 1 stycznia 1928. 


Uwzględnienie tych postalatów do 
prowadziłoby do zamęta, to też tem 
bardziej należy przeciwstąwić się poczy 


naniom dłażników, domagającym się w 
specjalnym memorjale de władz prze 


dłażenia moratorjam na 4 lata. Te po 


czynania skłoniły stowarzyszenia wierzy 
cieli do podjęcia energicznej akcji. 

w abiegły czwartek przyjęta zosta 
ła na specjalnej aadeneji przez Prez. 
Rzplitej delegacja, w skład której we- 
szedł również prezes łódzkiego towa 
rzystwa dr. Chylewski. Prez. Mościeki 
zojął stanowisko przychylne dla wierzy 
cieli i powierzył szezególne zajęcie się 
tą sprawą szefowi kancclarji cywilnej 
p. Carowi. Dalszy pomyślny bieg tych 
spraw zależeć będzie od energicznej 
akcji wierzycieli. 

Następne referaty wygłosili: mec. 
Aftergat, który przeprowadził ciekawą 
poralelę z niemieekiemi astawami walo 
ryzacyjnemi oraz adw. Więckowski, ja 
ko kurater listów zastawnych wierzy 
cieli tow. kredytowego. Po Ożywionej 
dyskasji postanowiono wysyłoć depeszę 
do Prez. Rzplitej, poczem przyjęto sze- 
reg rezolacji i wniosków w których 
domageno się znowclizowonia rozpo 
rządzenia z dn. 14.5 1925 w kieranka 
przerachowania w granicach wojew. 
łódzk. hypotek i zabezpieczeń wierzytel 
ności na 100 proe. zł. w złocie. Listy 
zastawne moją być przerachowane w 
100 proe. z rozłożeniem spłat na 15 
lot i wypaszczeniem nówych listów na 
pokrycie strat. Wkłady w fabrykach 
przerochowują się w 100 proe. zł w 
złocie. 


A tt 


Jok wiadomo rząd postanowił 
przystąpić do budowy kanała węglowego 
Katowice — Dąbrowa — Sosnowiec — 
Łódź do Wisły. Według tego planu. a- 
dział Łodzi w badowie kanata ekreślo 
ny został na 30 prot, rządu na 60 
proc, i prywatnego  kapitoła od 20 
proc. Sprawa ta była tematem obrad 
na posiedzćnia komisji skarbowo ba- 
dżctowej magistrata i achwalono na 
razie nie brać udziała w budowie ka 
nata, a to ze względu na przeprowa 


Magistrat wobec k 


anata węglowego. 


dzane roboty kanajizacyjne. 

(lehwała ta wywołała miczadowo 
lenie wśród niektórych frakeji radzice 
kich które aważsją že stanowisko ma 
gistrata jest niesłaszne, gdyż wybudo 
wanie kanata wpłynęłoby na potanienie 
węgla o 60 proe., a stanowisko magi 
strata spowodaje badowę kanała zpomi 
nięciem Łodzi. 

W związku z powyższem Sprawa 
ta będzie przedmiotem interpelacji na 
nejbliższem posiedzenia rady miejskiej. 
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Łodzi z ramienia ministerstwa spraw 
wewnętrznych radca Szwalbe w celu 
uregulowania sprawy zaopatrzenia Ło- 
dzi w rezerwę zbożową. 

Po przybyciu p. Szwalbego została 
zainicjowana w urzędzie wojewódzkim 
konferencja, która odbyłe się pod prze- 
wodnictwem naczelnika wydziału samo- 
rządowego p. Zakrzewskiego. 

W konferencji brali udział jeko 
przedstawicieł magistratu p. ławnik Mu- 
szyński oraz p. Zientalski z ramienia 
centrali kooperatyw. 

Pan radca Szwalbe oświadczył na 
wstępie, że ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, biorąc pod uwagę ewentu- 
alnie utrudniony dowóz zboża lub mą: 
ki w miesiącach zimowych co wywołu- 
je drożyznę, postanowiło i w Łodzi 
ustanowić rezerwy zboża lub mąki. 


Jak Łódź będzie aprowizowana. 
Konferencja w urzędzie wojewódzkim. 


W dniu wczorajszym przybył do | 


Zapasy te, na które ministerstwo 
wyasygnowało 400 tys. zł. będą mogły 
być częściowo zużyte jedynie wówczas 
gdy zagrozi miastu drożyzna pieczywa 
na wypadek utrudnionego dowozu zbo- 
ża lub mąki. 

Ministerstwo postanowiło pienią* 
dze te przekazać magistratowi względ 
nie kooperatywom których zadaniem 
będzie czuwanie nad tem, by pieczywo 
w okresie zimowym nie drożało. 

W końcu radca Szwalbe prosił ze 
branych by wypowiedzieli się co do 
technicznego przeprowadzenia tej akcji 
i czy magistrat w swoim zakresie mógł 
by akcję tę przeprowadzić. 

Po dłuższej dyskusji nad tą spra- 
wą p. ławnik Muszyński oświadczył, że 
jest upoważniony do zaakceptowania 
tych projektów i że dopiere magistrat 
sprawę tę zadecyduje. (b) 
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Prace archiwum 
miejskiego. 


Jak wiadomo archiwum miejskie 
pod kierownictwem prof. Raciborskiego 
postanowiło zbierać różne pamiątki z 
dawnych czasów w Łodzi oraz mate- 
rjały posiadające wartość historyczną. 

Obecnie prof. Raciborski zwrócił 
się do stowarzyszenia b. więźniów po- 
litycznych z prośbą by nadesłali będą- 
ce w ich posiadaniu różne dokumenty, 
fotografię i druki jako dowody do hi» 


O minionej akcji pod- 
wyżkowej. 

Na dziś, wtorck, dnia 19 b. m., O 
godz. 8 i pół wicez. związek zawodowy 
procowników handlowych i biarowych 
m. Łodzi, Al. Kościuszki 21, zwołuje 
w lokala własnym zebranie Sprawoz 
dawezc dla ezłonków związka w spra" 
wie ostatniej akcji podwyżkowej w prze 
myśle włókienniczym. 

Na zebrania tem będzie jedno- 
cześnie omawiana sprawa stworzenia 
silnej sekcji pracowników branży włó 


storji walki o niepodległość Polski. (b) ! kienniezej przy związka. 


a 


Ze stowarzyszenia 
emerytów: 


W niedzielę dnia 17.X ódbyło ze 
branie cmerytów, na którym zoorgani- 
zowano oddział łódzki stowarzyszenia 
emerytów cywilnych w Rzplitej Polskiej 
i wybrano zarząd. Do zarządu weszli: 
S. Masiatowicz — prezes, D. Dąbkowski 
—zostępca prezesa, S. Zwarycz—sekre 
tarzem, E. Goldszmidt — skarbnik, Zg. 
Dolewski, E. Szteinhaaer, J. Jabłoński 
—członkowie zarząda, J. Jakabowiez, 
F. Wojnowski, W. Keppe — członkowie 
komisyi rewizyjnej. 

Emeryci eywilni, którzy się jeszeze 
nie zapisali na członków stowarzyszenia 
emerytów, mogą to uskateceznić w bia 
rze stowarzyszenia przy ul. Konstanty 
nowskiej 51, mieszk. 28, w piątki od 
godz. 11 do 15. 


Ustalenie wieku dzieci 
w szkołach średnich. 


Jak się dowiadujemy, kuratorjum 
okręgu szkolnego wydało okólnik, w 
którem podkreśla, iż do pierwszej kla 
sy szkół średnich prywatnych mogą 
być przyjmow.tylko dzieci, które ukoń 
czyły 9 i pół reku lub nie przekro- 
czyły 11 roku życia. Do wyższych 
klas może być przyjmowana młodzieź 
odpowiednio starsza. 

W wypadkach odchylenia od po 
wyżej wskazanych granic wieku nale 
ży każdorazowo uzyskać pozwolenie 
odnośnych władz szkolnych. W tym 
wypadku opieka domowa składa po- 
danie do odnośnej szkoły, która prze 
syła je z odpowiedniemi wnioskami 
do władzy zwierzchniej szkolnej. 


Fałszywe banknoty 
dolarowe w Łodzi. 


Ostatnio pojawiły się w Łodzi 
w większej ilości fałszywe banknoty 
dolarowe (20 dolarowe). Mimo ener: 
gicznych wysiłków władze śledcze nie 
mogły dótąd natrafić na ślad pocho- 
dzenia fałszywych dolarów, wobec te 
go istnieje przypuszczenie, że przy- 
wieźli je kupcy, którzy przybyli do 
Łodzi po zakupy manufaktury dla 
Górnego Sląska. Banknoty te są praw 
dopodobnie pochodzenia niemieckie- 
go. 


Napad bandycki we wsi 


w wojew. łódzkim. 


W sobotę, dnia 16 bm., około g. 
10 wieczorem, dwaj bandyci, uzbroje 
ni w rewolwery i karabiny dokonali 
napadu na dom gospodarza wiejskie 
go Antoniego Ciężkiego zamieszkałe 
go we wsi Tomplin gminy Skomlin 
wojew. łódzkiego. Bandyci poprzez 
wybite kolbami karabinów okno wtarg 
nęli do mieszkania Ciężkich i przygo 
towujących się do snu wieśniaków 
steroryzowali, domagając się wyda- 
nia im posiadanej rzekomo znacznej 
gotówki. Steroryzowany wieśniak sta 
wił bandytom opór, za co opryszko- 
wie pobili go kolbami do utraty przy 
tomności, poczem dopiero zajęli się 
poszukiwaniem pieniędzy. Nie znaleź 
li ich wszakże, bowiem żonie potur: 
bowanego udało się wybiec przed 


chatę i wszcząć alarm. Bandyci w o- 


bawie schwytania nic nie zdążyli zra 


bować i zbiegli. Powiadomiona ;poli-. 


cja natychmiast wszczęła za zbiega- 
mi energiczny pościg, /w rezultacie 
którego, jednego z bandytów ujęto. 
Okazał się nim 27 letni Jan 
rek, mieszkaniec sąsiedniej wsi Skom 
lin. Drugiemu zbirowi udało się u- 
ciec. Pościg za nim trwa w dalszym 
ciągu. Kacperek stanie prawdopodob 
nie przed sądem doraźnym. 


Teatr Miejski. 


Jatro, środa, draga wielka prem 
jera sczona: poemat dramatyczny Ja- 
ljasza Słowackiego „BALLADYNA* w 
układzie inscenizacyjnym i reżyserji 
Konstantego: Tatarkiewicza oraz całko 
wicie nowej (11 obrazów) oprawie de- 
korocyjnej i kostjamowej Konstantego 
Mackiewieza. 


Kacpe* . 
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Groźba odroczenia 
terminu otwarcia Żyd. 
Domu Akademickiego. 


" W tych dniach odbyło się spcejalne po 
siedzenie Prczydjam C. K. Aaxlliam 
= Aeadeimicam Jadeieam, na którecm p. 
= senator Koerner — wiecprzewodniczący 
= komisji badowlanej złożył sprawozdanie 
|. ze stana budowy Doma Akademiekiego 
| uz Okazaje się, że brak simy około stu 
| tysięcy złotychaniemożliwi arachomienie 
= domu w października b. r. Pan sena 
= — tor Koerner zażądał od centralnego 
komitetu Auxilium, by sumę tę posta 
rano się niczwłocznie zebrać. W związ 
| Ka z iem odbyło się nazajatrz w mie 
= szkonia prezesa Aaxiłiam dr. G. Lewi- 
ję na narada zaproszonych działaczy, u 
stalono- listę kilkudziesięcia bogatych 
obywateli w Warszawie, których w 
= diach najbliższych odwiedzą ezłonko 

= wie C. K. Raxiliam eeclem otrzymania 
> większych ofiør na wewnętrzne arzą 
i “dzenie. W pierwszych dniach zebrano 
= tą drogą około 20 tysięcy złotych od 
„i „szybkiego zebrania dalszych większych 
= “ofiar zaleźy arachomienie pierwszego 
domu żydowskiej młodzieży akademie 
kiej w Warszawie. 


| Z centralnego komitetu 
pomocy Żydom. 


Ciekawe sprawozdanie ogłasza se- 

kcja rozdzielcza żydowskiego centralne 
go komitetu pomocy konstrukcyjno-fi= 
lantop. dla ofiar kryzysu gospodarcze 
go, w Łodzi. 
ŁY Za czas od dnia 1 marca 1926 r. 
*do dnia 1 października 1926 r., wpłynę 
ło podań 3321, z czego uwzględniono 
2219, załatwiono oamownie 389, pozo- 
stało do załatwienia podsń 718, 

Wypłacono: tytułem pożyczki 1874 
petentom Zł. 383.824, tyt. zapomóg 
-~ 105 petentom zi. 15.821.80, czvli razem 
. wypłacono 1979 petentom zł. 399.14580 

a pozostało do wypłacenia* 240 peten- 
_ tom zł. 34.200. 

Z wypłaconych podań przypada 
wdłg. zawodu: 110 przemysłowcom 
8 proc. 1820 kupcom 66,2 proc., 358 
rzemieślnikom 16,8 proc., 111 różnym 
5,2 proc., 105 zapomogowym 3,8 proc. 

Sprawozdanie powyższe jest jas- 
krawym dowodem jak owocna jest pra 
ca komitetu. 

Biłens, na dzień 1 września wyka 
zuje na przychodzie i rozchodzie sumy 
zł. 450.151.47, z czego na pożyczki wy: 
dano zł. 888.824, a na zapomogi 15821 
złoty. 


Teatr łódzki wprowadza 
ulgowe bilety 
dla inteligencji. 


W najbliższym czasie Teatr Miej- 
ski przystępuje do realizacji zapowiada- 
nych już ulgowych biletów dla inteli- 
gencji pracującej, zrzeszeń i związków 
pracowniczych. Przedstąwienia po ce- 
nach ulgowych odbywać się będą 2 ra- 

- Zy tygodniowo, a zniżka cen biletów 
wyniesie około 33 proc. (e) 
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bocia wysyła magistratowi olbrzymi na 
„kaz płatniczy na sumę 70 tys. zł. oraz: 
odsetki z tej sumy za r. 1928, należnej 


WIADOMOŚCI CNDZIENNE 


Nosił wilk=ponieślii wilka. 


—Fundusz bezrobocia wyegzekwuje 


należność od 


| 


W dniu dzisiejszym fundsz bezro” 


funduszowi „wobec nieubezpieczenia 
przez magistrat swych robotników od 
bezrobocia. 


Jednocześnie na dzisejszym po 


siedzeniu magistratu omawiana będzie 


 sprewa ta, która w dniu wczorajszym 


ramienia 
Groszkowski 


Z okazji dzisiejszego 
otwartia w Warszawie 
pierwszego, stałego 
teatru żydowskiego 
w Polsce. 


W artystycznem życiu żydowskie 
zanotować należy fakt o niezwykłej 
doniosłości. 

Dziś następuje otwarcie „Wiktu” 
w Waiszawie. Musimy sobie uświado- 
wić, źe to będzie jedyna stała Żydow- 

"ska placówka testralna na ziemiach pol 
skich. 

Zygmunt Turkow i Ida Kamińska 
podjęli wielkie dzieło, które oby było 

“jak spiż trwałe. 

Z» smutkiem musimy na margine 
sie żydowskiego teatru snuć niewesołe 
reflekcje. 

Wielkie zdobywał 
Wileńczyków, y 


sukcesy Teatr 


który głównie 


„Dybu- | kultury żydows 


ar 0 
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byłe przedmiotem burzliwej dyskusji na 
zwołanej specjalnie w magistracie 
ferencji. 


kor | 


Na konferencji tej obecni byli z 
magistratu _ wiceprezydenci 
i Wojewódzki oraz dyr. 


magistratu. 


Zaleski, z ramienia funduszu bezrobo 
cia: kierownik biura p. Dłużniewski, 
członek zarządu p. Kowalski i kontrole 
rzy, którzy przeprowadzali w magistra 
cie w tej sprawie specjalną kontrolę. 
P. Dłużniewski i Kowalski przedstawili 
cały szereg rzeczowych zarzutów w 
sprawie nieubezpieczenia przez magi 
strat niższych funkcjonarjuszy od bezro 
bocia. Oświadczyli oni, że fundusz wy 
egzekwuje z magistratu należne mu z 
tego tytułu kwoty. Po dłuższej burził 
wej dyskusji przedstawiciele magistęstu 
oświadczyli, iż nad sprawą tą odbędą 
specjalną naradę i prosili o przesunią 
cie terminu wysłania nakazu  płatni 
czego. 


Echa nadużyć przy zśsiłkach 


Rewelacje w prasie były słuszne. 


W swoim czasie magistrat, nieza- 
leżnie od zasiłków dla bezrobotnych, 


prowadził akcję, wydawania bezrobot- 


nym żywności i opału. x 
Podział produktów dokonywany 


był na zasadzie książeczek, wydawa- 


nych bezrobotnym przez fundusz bezro 


bocia dia otrzymania zasiłków. 

Po pewnym czasie magistrat chciał 
się przekonać czy rzeczywiście żywnośc 
otrzymują. ci, którym jest ona patrzeb- 
na — zarządził sprawdzenie legityma- 
cji i uprawnień, pobierających zasiłki. 

W wyniku kontroli okazało sie, że 
blisko 6000 osób pobiera nieprawnie 
zasiłki pieniężne z funduszu bezrobo- 
cia, a więc i żywność, przyczem wysz- 
ło, że większość tych osód, to chłopi 
z okolicznych miejscowości, którym 
wójtowie wystawiali fałszywe zaświad= 
czenia, by zaskarbić sobie ich głosy 
przy wyborach. 

Na skutek rezultatów tej kontroli, 
magistrat, uważając że padł ofiarą nie- 
porządków w funduszu bezrobocia, po- 
stanowił wystąpić z żądaniem zwrotu 


a m ne, 


sumy 80 tys. zł. za zywność niepotrze- 
bnie wydaną, nieuprawnionym do jej 
pobierania. 

Powyższe rewelacje zamieściło w 
całej prasie łódzkiej 1 krajowej biuro 
informacji prasowych „BIP“, lecz fun- 
dusz bezrobocia, za pośrednictwem ko- 
misarjatu rządu zaskarżył redaktora od- 
powiedzialnego biura „BIP* do sądu za 
szerzenie fałszywych wieści. 

` W sądzie pokoju komisarjat rzą- 
du wygrał sprawę i redaktor odpowie- 
dzialny biura „BIP* skszany został na 
300 zł. grzywny. 

Wczoraj sprawa ta w drodze ape- 
lacji rozpatrywana była w sądzie okrę* 
gowyrn pod przewodnictwem sędziego 
Wyżynkiewicza. 

Jako świadkowie zeznawali wice 
prezydent Wojewódzki i radny, Zubert, 
którzy w zupełności potwierdzili winę 
zawartą w artykułach prasowych. 

Po tych wyjaśnieniach, prokura” 
tor zrzekł się oskarżenia i decyzję sąd 
ogło: ił wyrok, uchylający sądu. poko- 
ju uniewinniając oskarżonego. 


Teatr Popularny. 


Dziś wieczorem poraz 
operetka „Ach, te pensjonarki". 


Koncert Aleksandra 
Borowskiego. 


Nowa gwiazda na horyzoncie 
sztuki i to gwiazda pierwszej wiel- 
kości. Aleksander Borowski, pianista, 
którego występy na estradach kon. 
certowych Paryża, Londynu, Berlina, 
Wiednia, Madrytu i w Ameryce stały 
się prawdziwem „zdarzeniem artys- 
tycznem . 


piąty” 


kiem“, wyreżyserowanym przez Herma | 
na, zełektryzował nietylko żydowskie 
sfery, ale gleboko zzinteresował i całe | 
falangi intel'gencji polskiej. | 
i Ale Wileńczycy musieli mimoto 
porzucić Wsrszawę. y 
Polska z trzema miljonami Zydów 
nie zdobyła się dotychczas na własny 
gmach dła teatru żydowskiego. | 
Tylko təki fanatyk teatru, jakim 
jest znakomity krytyk dr. Kənfer, mógł 
się łudzić, że uda mu się zebrać po 
trzebną kwotę na budowę gmachu te- 
atralmego w Krakowie. 3 


Naturalnie, że intensywne wysilki 
Kanfera rozbiły się o mur obojętności 
„inteligencji“ żydowskiej. Być może, 


że mu się teraz uda zmolizować opi" 
oje dla stworzenia drugiej, stałej żydow 
skiej placówki teatralnej w Krakowie, 
gdzie brat Zygmunta Turkowa Jones | 
Turkow teatr żydowski zakłada. 

Na rzzie Zydzi, nawet narodowo 
uświadomieni, trzymają się zdala od 
kiej, natomiast chlubnie 


Aleksander Borowski, wychowa* 
nek koserwatorjum w Petersburgu, 
obecnie profesor  Konserwatorjum 
Moskiewskiego, cieszy się w Rosji 
wielką popularnością. | 


Jego koncerty zagranicą wzbu- 
dziły podziw nietylko fenomenalną 
techniką pianisty, lecz przedewszyst- 
kićm siłą duchowej interpretacj. En- 
tuzjastycznie witany wszędzie, gdzie- 
kolwiek wystąpi, przybywa ten ge- 
njalny artysta i do Łodzi z koncer- 
tem, który odbędzie sie w poniedzia 
łek, dnia 25-go października o godz. 
8.30 wieczorem w Sali Filharmonii. 


ZA 
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Dwa wiece poselskie. 
"W niedzielę odbyły się w na- 
szem mieście, dwa zgromadzenia pu- 
bliczne zorganizowane przez sjoni- 
styczną partję pracy Hitachdut. 


= 


Pierwszy wiec odbył się w loka 


lu Hitachdutu na temat: „Sejm a ma 
sy pracujące”. Pe zagajeniu zebrania 
przez radnego dr. Schweiga zabrał 
łos p. poseł Cwi Heller, któryćw 


2-godz. treściwem i w skupieniu wysłu 


chaniu przez licznie zgromadzoną pu- 
bliczność, referacie scharakteryzował 


m 


działalność obecnego sejmu, w dzie- 
dzinie gospodarczej i socjalnej. Szcze © 


gólnie podkreślił pan poseł Heller 
stanowisko, większości wobec zagad- 
nień związanych zbytem, pracowni- 
ków umysłowych. 

Następnie zdał pos:ł Heller spra 


wozdanie z działalności parlamentar- ` 


nej Hitachdutu. 


Po doskonałej replice wygłosze- | 
nej w odpowiedzi oponentom, oraz . 


“po krótkim sprawozdaniu radnego dr. 


Schweiga, ze swej działalności na te- 
renie rady miejskiej. został wiec ro- 
związany w podniosłym nastroju. 

Drugi wiec odbył się wieczorem 
w sali Hitachdutu. Jako pierwszy 
mówca wystąpił poseł Abram Lewin- 
son, który w krótkim lecz doskonale 
zbudowanem przemówieniu zobrazo- . 
wał obecną sytuację polityczną w 
Polsce, oraz scharakteryzował dinię 
polityczną jaką żydowska polityka 
winna kroczyć. / 

Następnie owacyjnie witany przez 
publiczneść poseł Heller w obszer- 
nym przemówieniu uzasadniał prog- 
ram polityczny i taktykę Hitachdutu 
na terenie parlamenternem. 

Jako oponent wystąpił przedsta 
wiciel „Poalej-Sjon* (prawicy) z któ- 
rym w estry acz rzeczowy sposób 
rozprawili się poseł Lewinson, oraz 
poseł Heller. z 

Pod koniec została jednogłośnie 
przyjęta przez zorganizowanych, re- 
zolucja wyrażająca uznaniei podzięko 
wane przedstawicielom Hitachdutu w 
sejmie. 


Teatr Niewiarowskiej. 


Ciesząca się ogromnym powo- 
dzeniem operetka „Lady Chic* w te- 
atrze Niewiarowskiej w Warszawie 


przyjeżdża tylko na jeden gościnny 


występ do Łodzi. W:rolach głównych 
wystąpią: Kazimiera Niewiarowska 
oraz Bolesław Horski. 

Dalszą obsadę świetnej tej ope- 
retki stanowią: Czerniawska, Kosiń- 
ska, Łaszczyk, Malinowski, Szarkow- 
ski, Wołowski i inni. 

Przedstawienie odbędzie się w 
czwartek dnia 21 października w Fil- 
harmonji o godz. 8.30 wieczorem. 
Zainteresowanie ogromne. 
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Grand. Hotel 


Części składowe z 


Traugytta 1. a 


wypełniają wszystkie nieżydowskie wi- 
dowiska artystyczne. 


Gdyby tak żydowska inteligencja 


i burżuazja w równym stopniu chciało 
popierać kulturalne imprezy Żżydow= 
skie? 


Ale to jest vox clamantis in deser 
to... Na Żydowskich teatrach , ciąży 
iakiś fatahzro, 

Najlepsze > teatry (a jest 
wogóle tak niewiele!) muszą ulec roz- 
biciu, Bolesny to pewnik. 

Wileńczycy rozprószyli się po świe- 
cie już dawnc; szczęściem trochę sił 
ocalało | stele grają pod dyrekcją Mazy 
w Bukareszcie. Ten teatr otrzymuje 
świeży zastrzyk, bo przed kilkunastu 
dniami został tam zsangażowany jako 
reżyser Dawid Herman. 

Testr Gnesina z TelAwiwu roz- 
pad? się przed paru miesiącami i two 
rzy teraz nowy teatr, a główny „bun- 
townik* Daniel stworzył własną druży: 
nę. Nie jest tajemnicą, że i w „Habi- 
mie“s dążności odśrodkowe są bardzo 
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silne. Cemacha już zrzucono z kierow 
nictwa, a w miejsce jego wszedł zarząd, 
złożony z pięciu członków. 

Nie chcę przez to powiedzieć, że 
teatr „W. l. K. Teu" jest w niebezpie- 
czeństwie. 

Można mieć silną nadzieje, że ten 
jedyny obecny wartościowy teatr żydow 
ski w Polsce (nie wspominamy o sta- 
łych „szmirach* żydowskich!) nietylko 
się utrzyma, ale będzie się rozwijał co- 
raz piękniej i że potrafi wyrwać społe- 
czeństwo nasze z ghuśnego letargu, 

Niesłychany zapał „W. I. K, T-u“, 
połączony z rozległym talentem i wy- 
bitną inteligencją Zygmunta Turkowa i 
idy Kamińskiej są rękojmia, że teatr ten 
spełni swoje wzniosłe posłannictwo słu: 
żenia sztuce żydowskiej i ogólne-ludz= 
kiej. 

Dlatego też przesyłamy z okazji 
dzisiejszego etwarcia teatru żydowskie 
go w Warszawie serdeczne 
owocnej pracy na zaniedbanej niwie- 
sztuki żydowskiej. Dr. W. FALLEK. 
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WIADOMOSCI CODZIENNE 


WIADOMOŚCI SPORTOWE. 
Ł.K.S.— Turyści 3:2 (1:1) 


Ł. Z.O.P.N. są to iniejały Łódz 
kiego Okręgowego Związka Piłki Noż- 
nej, który atworzony został w pierwszym 
rzędzie w tym ecla by tępić wszelkie 
zło wkradającc się do sporta polskiego. 
A z przykrością stwierdzić należy, że 
w ostatnich dwuch latach sport polski, 
a szczególnie łódzki zobagnił się znacz 
nie. Antagonizm, który wprost do osta 
teczności, wkradł się nie tylko do czo- 
łowych drażyn łódzkich, lecz przyjął 
się również w B. i C klasach klu- 
bach i stał się grożnym memento. 

Nie trzeba dowodzić że amtagoniz 
mu klubowy, zamienia się Z czasem w 
fanatyzm wprost bułwochwolczy, który 
nie innego jak szkodę nie może przy 
nieść, tak młodema Sportowi polskie- 
mu. 

Bardzo wiela znajduje się, mło- 
dych sportowców, którzy kiedyś z przy 
jemnością aczęszczali na zawody. Dziś 
ta nieliczna garstko, jaką przedstawia 
łódzka pabliczność (w porównania z za 
granieą) przerzedziła się silnie. 

Stało się to z powoda antago- 
nizm jaki powstał w Łodzi. Łódzki Ok 
ręgowy Związek Piłki Nożnej powinien, 
jako nejwyższa instancja sportowa w 
Łodzi dążyć do zbrałania się klabów, 
do zdaszenia w zarodku wszelkich 
waśni. Dotego żeby słowa, 

ze sportowym pozdrowieniem, 


którymi klaby kończą zwykle swe ko- 
respondeneje, nie były czezym frazesem. 

Pasty śmiech ogarnia, kożdego 
kto widział niedzielny mecz Taryści — 
Ł. K. S. i przypomniał sobie, źe klaby 
ich wysyłają do Ssicbie wzajemnie listy 
kończąc je „ze sportowym pozdrowic- 
niem“. 

Nie wicle zdziałał Ł.Z.O.P.N, na 
polu oezyszezenia sporta, i załagodze= 
nia wszelkich waśni. Nie mamy jednak 
zamiara sądzać Ł. Z.O.P. N. Stwierdzić 
jedynie chcemy, że kardynalnym, nie do 
wybaczenia był błąd, jaki popełnił Ł.Z. 
P.N. przez wyznaczenie zawodów Ł.K.S. 
— Turyści. Gdyby to było zrobione w 
tym eela by aścisk dłoni jaki przed za 
wodami, zamienili kapitanowie drażyn, 
był aściskiem, który stać się miał po- 
mostem do wzajemnego zbliżenia się 
i zawarcia przyjacielskich stosunków, 
przyklosnęlibyśmy tej iniejatywic. Lecz 
nie, Ł.Z,O.P.N. nie arządził, tych zawo 
dów w tym cela broń Boże, arządził je 
dla zasilenia swej kasy. Owszem, spot- 
kanie między temi zespołami, jest w 
Łodzi najbardziej OZ imprczą. 

Lecz czy Ł. Z. O. N. powinien 
mieć na widoka tylko alre. 

Było zgóry do przewidzenia że ry 
wale, wszelkimi siłami dążyć będą do 
zdobycia zwycięstwa, cheqe tym sposo- 
bem z jednej strony zadokamentować 
rez jeszcze Swą wyższość, z dragiej 
zaś strony wywalczyć sobie moralny 
tytał mistrza okręgu łódzkiego. 


Z tych to powodów było pewnem, 
że zawody te będą typową walką o 
pankty w kwinteseneji czego nie można 
było spodziewać się gry fair. Wobec te 
go nic powien Ł. Z. O. P. N. urządzać 
tych zawodów, gdyż spotkanie Tarystów 
z Ł. K. S. w roku bieżącym nie mogło 
przynieść pożytka sportowi, a wręcz 
przeciwnie przyniosło niepowetowaną 
szkodę. Wzmógł się szowinizm klabowy, 
pabliczność z pewnością przerzedzi się, 
oto jest bilans moralny niedzielnych za 
wodów. 

Wine bałagana jaki miał miejsce 
na boiska i trybunach w części ponosi 
również sędzia p. Posner z Warszawy. 
Jego niełogieznic rozstrzygnięcia, jak 
również brak rutyny rozzachwaliły pab 
liezność i graczy, Doszło do tego że 
gracze arządzali bójki na boiska, I tak 
Błaszezyński z Jasińskim zostali usua- 
nięci z boisko. 

W konsekwencji tego sędzia usuwa 
dwuch tych graczy z boiska. Nie ma- 
my zamiaru bronić Jasińskiego, niejed= 
nokrotnie podkreślaliśmy grę brutalną, 
pomocnika z barw Ł. K. S., lecz jeśli 
p. Posner nie interwenjował w czasie 
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gdy należało, to nie miał powodu usu- 
wać później Jasińskiego. 

Publiczność zachowywała się skan 
dalicznie. Na widowni dochodziło do 
bójek, a pod adresem graczy, kierawa” 
no niedwuznacznie epitety. Zagranicą 
zawody między podobnymi drużynami 
(o mistrzostwo) urządza się przy 
„drzwiach zamkniętych*. Sądzimy, że 
w roku przyszłym wydział gier i dyscyp" 
liny Ł. Z. O. P. N. namyśli sia poważź- 
nie nad tym by i w Łodzi urządzić za: 
wody o mistrzostwo okregu łódzkiego, 
bez publiczności.  Ostudziłoby takie 
zarządzenie, kluby no i co najważniejsze 
szowinistycznie usposobioną publicz: 
ność. 

Drużyny wystąpiły w 
cym składzie: 

Turyści: 

Lass, Al. Kubik, Marczewski, Ka- 
han, Wieliszek, Hinc, Michalski H, Wal- 
ter, St. Kubik, Kulawisk, Hermans. 

Ł. K 8: 

Sobociński, Cyll, Gałecki, Mikołaj= 
czyk, Trzmiele, Jasiński, Durka, Podla- 
ski, Miller, Lange, Śledź. 

Gra rozpoczęta w błyskawicznym 
tempie, i zmienne ataki, zapowiadają, 
że zawody te kędą nader emocjonu- 
jące. 

Już w 5 minucie udaje się Ku- 
bikowi St. ostrym strzałem umieścić 
piłkę w siatce. Interwencja Sobociń- 
skiego bezskutecznia. 


następują- 


1:0 dla Turystów 


Ł. K. S. to nie peszy się zbytnio a 
napad ich zasilowy Podlaskim, zywio 
łowo prze na bramkę przeciwnika. 

awietna obrona fioletowych, a szcze 
gólnie Kubik Al. stanowi zaporę 
wprost nie do przebycia. 

W 20 minucie Hinc sfaulowany 
opuszcza boisko. Po kilku minutach 
na miejsce jego wbiega Błaszczyń- 
ski. Niedługo potem Trzmiela fauluje 
Waltera, ten ostatni rewanżuje się w 
konesekwencji czego sędzia usuwa z 
boiska Waltera. Publiczność nie mo- 
gąc pogodzić się z mylnym orzecze 
niem sędziego (należało również usu 
nać Trzmiela) krzykami i gwizdaniem 
objawia swe niezadowolenie. 

Od tej chwili gra przybiera cha 
rakter zawodów mistrzoskich gracze 
nie przebierają w środkach by odeb- 
rać piłkę przeciwnikowi, co odbija 
się ujemnie na piękności meczu. 

S. wyrównuje w 31 minucie. 
Po rzucie z rogu wytworzone zamię- 
szanie wykorzystują biało-czerwoni, 
umieszczając piłkę w siatce.  Winę 
tego goala przypisać należy Kubiko- 

l. 


1—1 


Rezultat ten utrzymuje się do 
przerwy. 

W 5 minucie drugiej połowy Lan- 
ge przerywa się, podprowadza piłkę 
na pole bramkowe i lekko strzela. 
Piłka odbija się o nogi Kahana i wpa 
da do siatki. 


2—1 dla ù. K.S. 


Uzyskując prowadzenie biało- 
czerwoni inscenizują kilku ładnych 
napadów. 

W 23 minusie Michalski II pod- 
prowadza do pola karnego sfaulowa 
ny pada na ziemię. Sędzia dyktuje 
rzut karny. Niesubordynacja graczy 
Ł. K. S. powoduje przerwę w grze i 
p. Posner opuszcza boisko. Dopiero 
po interwencji p. Stencla i po zgo: 
zgodzeniu się Cylla na rzut karny, przy 
stępuje Hermans do egzekucji. Silny 
jego strzał idzie w aut. 

W dalszym ciągu zawodów na- 
stępuje incydent między Jasińskim i 
Błaszczyńskim, przyczem obu sędzia 
usuwa z boiska. 

W 27 minucie z wielkim szczęś 
ciem broni Sobociński swej świątyni. 
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Trzecią bramkę dla Ł. K. S. zdo 
bywa Durka. Piłka odbija się o zie- 
mię i przelatując nad Lasem grzeźnie 
w siatce. 


8—1 dla Ł. K. S. 


Napad Turystów dzielnie pracu 
je, Kubik St. stwarza, kilka sytuacji, 
wyjaśnionych przez obronę lub Sobo 
cińskiego. 

Następnie usuwa z boiska sędzia 
Kubik Al. tak że Turyści grają w 9 u. 

Pomimo osłabionego składu, zdo 
bywają lekką przewagę. Cała serja 
akcji fioletowych pomimo pewnych 
sytuacji nie przynosi im zmiany re- 
zultatu 

Dopiero przed samym końcem 
zawodów za rękę na polu karnym 
ŁKS, Kahan pewnie zamienia rzut kar 
ny na goala 


3—2 dla Ł. K. S. 


Pomimo silnej przewagi Turys- 
tów pod koniec zawodów nie mogą 
oni wyrównać. 

Końcowy wynik 3 do 2 nie moż 
na nasuwać miernikiem sił. 

Wyróżnili się z ŁKS u: Sobociń 
ski, Cyll, Gałecki, Podlaski i Durka. 

Grą brutalną wyróżnił się Trzmie 
la i Jasiński. 

Najlepszymi na boisku z zespołu 
Turystów byli: Kubik Al. Kahan, Ku- 
bik St. i Michalski II. > 


Sędziował p. Posner słaby. 
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Kto zdobędzie tytuł mi- ` 
strza klasy „B®. 


Dowiadajemy się, że w dnia 24 
i 81 października r. b. odbędą się fina 
łowe spotkania między mistrzem kl. 
„B“ Wojskowym Klubem Sportowym 
a Jl-gą drażyną Ł. K. S-o tytał mistrza 
Kl. „B“. Jak wiadomo wojskowi znajda 
ją się obceńie w doskonałej formie, tak 
że Ł. K. S. II będzie miał ciężką prze 
prowę. W Ł. K. S. wystąpią gracze Ga 
łeeki na obronie, Hoiman i Korecili w 
ataka. 


Turyści grają z Cracovią. 


Pod adresem klabu Tarystów na 
deszło zaproszenie od mistrza groda | 
podwawcelswicgo Cracovii co do do ro | 
zegrania towarzyskiego Spotkania w 
dnia Wszystkich Świętych (1 lstoped) | 
Drażyna Tarystów dnia poprzedniego 
(niedziela) grać będzie swój ostatni 
mecz © grupowe mistrzostwa Polski 
z Rachem Górnośląskim w Katowi 
cach. Jak wiadomo, Taryści zwrócili 
się do Amatorskiego OSK FYG. Z 
propozycją rozegrania w dnia 1.11 me 
cza towarzyskiego, do dnia dziszejsze 
go jednak nic mają odpowiedzi. O ile 
w ciąga najbliższych dni nie nadejdzie 
odpowiedź od klabów górnośląskich, 
Turyści skorzystoją z zaproszenia mi 
strza Krakowa. 


Sensacyjne sukcesy 
Zuzanny Lenglen 


w Ameryce. 


NEW-JORK, 17. 10. W Ottawie 
odbył Się drugi poksz zawodowych ten 
nisistów przy udziale 15.000 widzów. 
Zuzanna Lenglen pokonała Browne po- 
wtórnie 6:0 i 6:2, para Lenglen i Ri- 
chards pokonała parę Brewn - Feret 
6:2 i 6:8, zaś para Lenglen” i Feret 
pokonała parę Browne-Snodrass 6:8 
i 6:0. 
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Szczegółowe sprawozdanie z me: 
czu Hakoaćh. Reprezentacja kl. Żyd. 
w numerze jutrzejszym. 
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Dolar i Złoty. 


Na nieoficjalnym rynku waluto" 
wym w dniu wczorajszym panowała 
lekka tendencja zniżkowa. 

Rano rozpoczęto dokonywać tran 
zakcje po 9.07. 

O godz. 11 nabywać możaa było 
po 9.06 i pół. Do późnego wieczora 
począwszy od popołudnia zawierano 
tranzakcje po 9.06. 

Z Warszawy donoszą: 

Jak zwykle tak i w dniu wczoraj” 
szym Bank Polski pokrył całkowite za” 
potrzebowanie. 

Na nieoficjalnej giełdzie dolar wy- 
kazuje tendencję słabszą. 

Obroty dokonuje się po kursie 
9.04 i pół. 


CZEKI: 


Belgja 25.30, 25.36 25.24 
Holandja 361.— —, 361.90 360.10 
Londyn 43,77 43.88, 43.67 
New-York 9.—, 9,02, 8.98 

Paryż 26.10, 26. 06, 25.94 

Praga 26.72. 26. 78 26.66 
Szwajcarja 174.32, 174.76 173.89 
Wiedeń 127.30, 127.62 126.98 
Włochy 37.—, 37.09 36.91 


AKCJE. 


Bank Polski 81,50 79.50, 79.75 
Dyskontowy 1.15. 8.— 

Bank Handlowy 3.35, . 
Zachodni 1,50, . 

Zjedn. Ziem. Polskich 1.85 
Zarobkowy 5.85 5.75 

Kijewski 0.18 0.19 
Puls 4.10 

Spiess 2.70 . 
Elektryczność 45.— 
Czersk 0.35, , 
Częstocice 1.23 . 
Cukier 2.85 2.90 2,70 
Łazy 0.14, 0,16, 0.13 
Wysoka 2.90, 2.95. 


Węgiel 78.— 79.— = 
Nafta 0.43 . 
Nobel 225, 2.30 


Fitzner 2.55 

Lilpop 17.50 16,75 
Modrzejów 3.70 3.55 
Norblin 1.26, . , 
Ostrowieckie 7.80 7. 15 
Parowozy 0.32 . 0.33 
Rudzki 1.25, 1.17 $ 
Starachowice 2. - 1.90 
Ursus 1.70 1.75. 
Zieleniewski 13.25, 
Zawiercie 16 50 
Zyrardów 13.—, 12. 25 
Borkowski 1 45, A 
Mirków 0,70 0.80 0. 70 


Gdańsk 18.10 (PAT) 100 złotych 
57.13—57.27, czek na Londyn 24.99, 
100 dolarów ameryk. 515.85 — 517.15 
telegraf. wypłata na Londyn 24.99,1|2 
na Warszawę 57.96—%57.10. 


Notowania złote ego polskiego w 
dniu 18.10 Za 100 otych: Zurich 
58.—, Berlin 46.38— 46.72, wypłata 
na Katowice 46.48—46.72, na Poznan 
46,405—46.645, Wiedeń czeki . 78.25— 

| 78.75, banknoty 718.20—79.20, Praga 


7.25 


Bym 18.10 (PAT) N.Jork 4.85 
1|4,— Holandja 12.12, 7/8,— Francja 
167,50, Belgja 175.25 Włochy 118.37,— 
Niemcy 20.38,1|8, Szwajcarja 25. 11—, 
Hiszpanja 32.88, Portugalja 253,— 
Danja 18. 24—Szwecja 18.14 Norwegja 
hę — Helsingfors 192.78,— Praga 

1. 


Paryż 18.10 (PAT) Londyn 167,45, 
N.Jork 34,51, Belgja 97,70, Hiszpa: 
nja 524,— Włochy 143,25,—, Szwajca: 
rja 66.— Danja 921.— Holandja. 18.86, 
e h 927, Rumunja 18.30, 'Praga 
1 
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Piotrkowska 72 Chcąc dać możność obejrzenia. wspaniałego filmu setkom osób, które w dnia wczorajszym nie mogły 
+ iodrdak: 2a się dostać na przepełnioną salę, udało się Dyrekcji zatrzymać jeszcze jeden dzień 


jego partnerke 


Rudolfa Valentino ie Ten z: sze, Czterech „Jeźdźców Fipokalipsy 


obrazie 


Wielkie arcydzieło w 2 serjach 12 aktach z prologiem osnuta na pal pawie VICENTE BLASCO IBANEZA; 


Światowe arcydzieło wielkiej wytwórni Metro-Goldwyn, Hollywood. —— Produkcja słynnego Stroheima. 
Największa atrakeja sezonu. 
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Film zdumiewa brawurową grą i niebywałą wystawą. "==m Symfoniczna orkiestra pod kierunkiem p. M. CHWATA. 
Lane anni 


DO MALOWANIA 
ENA JEDWABIU 5 


przyjmuje się suknie, . 
podszewki, pantofle 
sy JACY D 


| 

| 

podług utworu Fr. LEHARA. | 

| 

. a | 
Dziś premiera! | 


RESTAURACJA 


1m. GLOULD 


Piotrkowska 31 tel. 678. 


R 
P s 
polecamy nasze 


|OSTATNIE NOWOŚCI 


w gotowych płaszczach 
jesiennych i zimowych. 
Nasze wyroby odznaczają 
się przy zastosowaniu 
najlepszych _ materjałów 
doskonałym krojem i so- 
lidną elegancją. Ceny 
niskie. Prosimy edwie- 
dzić nasz skład. 


(EMIL SCHMECHEL 


lej Piotrkowska 96 róg Przejazd. 
| | ZEG SAE S ZYTA MRP 


* Dr. med. A. MAZUR 


Chor. uszu, nosa, gardła i krtani, 
wady głosy i wymowy. 
Narutowicza 44 (Piramowicza 2) 

6 Tel. 22-44. 
Aj Przyjm. od 1—3 i 7-8, w niedzielę 12—2 


||WEŁNA SŁONECZNĄ 


A Po gruntewnym remoncie lokalu 
M znów wydaje 


OBIADY od zł. 250 
KOLACJE od zł. 2.— 


a la carte. 


KJ Codziennie: Gularz, kiełbaski z kapustą, ryba $ 
z kluseczkami i różne nowości w 


po zł. 1.50 


Codziennie świeże skwarki. 
We wtorki i czwartki FLAKI z PULPETAMI. 


Począwszy od 19 bm. przygrywać będzie %. 

od godz. 7 do 12 w nocy jęk 
8 TRIO-KONCERTOWE 
pod kierunkiem Wł. LIDAUERA. 


p Najlepsza kuchnia. == __ Najniższe ceny. 


PIOTRKOWSKA Ne 12i, m. 33. 


Sprawozdanie bilansowe na dzień Á 30 u września 1926 | r. 
lyd. Centralnego Komitetu Oorażnej Pomocy 


konstrukcyjno-filantropijnej dla ofiar kryzysu gospodarczego w Łodzi 
(Sienkiewicza 315) 


|-""PRZYCHÓW a E TN ROZCHÓD kit w pasmach i kłębkach 
ZA: A ży, ZŁ gr. Ro TOOZDYA ai JG 
Rach. Subsydji . .  . 251.988 43 || Rach. Subsydji: C. B. Z. Z. i FUKS "yz 
„ Ofiar : k -.  55.879.05 „Kultur-Amt* . . 7.500 — OJ PRAG 
„  Skladek f A DORA pagak Żyd. KM * ZĄB | 3 
Członkowsk. .  38.326.45 Tow. Dobr. . h „500.— m a À 
a aea PE AE: MT Poszukuję 
Zapomogi ; 414,— h ERTER O 43 ję: ECZNiCca 
„ Kosztów Pożyczko: a óżnych Wydat ów 499. Jali umeblowanego, ewentualnie 
wych (S potrąc.) 20.389 40 „ Kosztów Biurowych 1.151.26J]| , i € Ka rzy spe cja I ist Ó w bae AAi tę 
„ Procentów ` . ; 415,64 „ Oświetlenia i R 341.351]! 1 gabinet lekarsko-dentystyczny | 
„ Banku Depozytowe- » _ Instalacji. R 1.592.32 Zaj k P 0 K 0 J U 
go (pożyczka dolar.) 27.000.— „  frortorji . i , R: wiersza 47; tel. 16-33. kawalerskiego z wejściem 
„  Pożyczek: zwrotne £ Pensji . A . / 9.937.50|]F—— z klatki schodowej 
wpływy |. .  . 65178.50 á ien PES CY W: Żak Dr. Rakowski ` PAY eai LEE TR Oferty z nN A ceny 
» oszeń A - a Choroby. akome Eo *VTZĘ 
e RE 20 Potoki: g2all| Dr. Rożaner SADY. sporne i10—11, 1—9. sub. do adm. M 5 
» » damna Dr. Gołdsztajn- WEED RAZER POZNA CYCENEE. 
inkasa ; 428.81 Ti lak Choroby oczu. | 1—2, 7—8. rsp 
Inkasentów . . 6.66.25 PEE A EN e EA SNE EE aa) Do akt. Nr. 1776 |p EEE 
Z AUROSŁGH 1 545.40|| Pr Justman____|Choroby nerwowe.] _12—2. 1926 roku 
" O Banku Depozytewe- Dr. Rozencwajg | Choroby dzieci, |10-12,30, 4-5. | 0 foszenie. m 
go (pożyczka dolar.) 10.510 — Papierny A E jeepa : ebrajskiego Ja 
Pozostałość na 410-1926 r. . Kantor Choroby chirurg. |-3-4niedz.1-2. A AnA AE 
a) w Banku Depozyt. Zł ph | Dr: Wslnberg Choroby seul, Uola G KOWSKI, zam, w Bank avol 
b),  „ Dkm. „ 291.— mna SECA I płuc. | | 5.807 _ |||Łodzi przy ` ulicy| isid, tg 2 
c). Kasie _  „1.77631  5107.52||| Dr. Stupel Roentgenolog.__|10—12, 4—6, || Traugutta 36 10 na 6 poprzeczna oficy 
— — ||| sk. dont. Grodzienozyk Lekarz-dentysta. Ga k na. Opłata przystę: 
| y JĄ|U. P. C. ogłasza, że ; 
450.151.417 SIER | Lek..dent, N. Rozes | Lekarz-dentysta. | 102.  ||w dniu 29 paździer-|27, Pay ý 


nika 1926r. od godz 
10 ag w Łodzi 
przy ulicy Piotr- SSON s 
kowskiej sód Ne 152| jjokój dwuokienny 
odbędzie sięsprze-| , ! piętro froni 
daż z  przetargu|odnajmę. Lipowa £ 
publicznego rucho-| 1. 1. 
mości, należących |, Nae 
do Izaaka vel Ig- | ENERE AS 
izecegć Lifszyca i 
f|składających się ubiono wo jsko! 
Kurs dla jąkających się. | mebli. oszacowa-z| A. wą książóażij 


nych na sumę zł.|wydaną w Łodzi na 


Lecz. zębów, jamy ustnej, korony, mosty i jt: d. 


Wozy FWYSESKPN| Przy lecznicy 
— utworzono MSL! roentgenologiczn 
WYKŁADY NA KURSACH osłonie chorób rade Hisa n 


WIECZOROWYCH a mocą promieni Roentgena, naświetleniem 
przy Związku Zawodowym Pracowników Handlowych: k O B prześwietleniem lampą kwarcową, djatermą, 
i Biurowych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21 p O | elektryzacją. :—: WSZELKIE ANALIZY. 
w grupach języków: 


POLSKIEGO. NIEMIECKIE GO, FRANCUSKIEGO, 
i ANGIELSKIEGO oraz BUCHALTERII 


i 
z używalnością łazienki i tele ||| 


rozpoczynają się nieodwołalnie w środę, dnia 20-go bm., fonu „do wynajęcia. ISzczepienia przeciwko szkarlatynie od 4-5 PP.]I 1.400. imię Fiszera 
o godz. 8 wiecz. An:rzeja 7, m. 8 front. LECZNICA OTWARTA również w NIEDZIELĘ. Łódź, 16 X 1926 r.| Orzezkowskiego 
Zapisy na nowotworzące się grupy przyjmuje nadal = RETTE TRE WIZYTY NA | MIESCIE. Komornik |Zam. przy ul. Jero- 


Sekretarjat Kursów. 


> S. Zajkowski. |zolimskiej M 4. 


w Łodzi 4 zł* 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa $ zł. 


Ogłoszenia: ście 49 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. „, 20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. Odno- 


drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. | m———++X—+————-—— szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie .10 łaimów), w tek- STROJE te 
4 P 


Za' wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. i Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne“ 
Odbito w tłoczni B-ci A. id. Holcman, Zawadzka Mà 7 


